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W dniu 19 b. m. przy pierwszem głosowaniu kar- 
dynał Pecci otrzymał głosów niewiele, wieczorem 
nagle podniosły się one do 35-ciu, a na drugi dzień 
oe 44-ma głosami wybrano go na następcę Piu- 
sa IX. 
Skoro rezultat głosowania św. eollegium spraw- 
dzonym został, kardynał di Pietro wezwał natych- 
miast prefekta swa aby polecił ściągnąć balda- 
chimy nad fotelami kardynałów, z wyjątkiem balda- 
chimu nad głową nowoobranego papieża. 

Trzej komisarze conelave zapytali go, czy przyj- 


muje koza) 
— Acceptasne electionem tn summum pon teficem ? 

_ Na co zapytany zbladł i odpowiedział pomięszany 
i wzr iż jakkolwiek nie wie, czy zdoła spro= 
stać trudnym okolicznościom, mimo to wybór przyj- 
mais widząc w nim wolę Boga. 

dy poj odpowiedziano też na zapytania dzie- 

uo 


kana: do vis vocari? Msgr, Martinucei proto- 
notarjusz papiezki spisał akt, na którym jako świad- 
kowie podpisali się i i. 


Następnie ojciec św. oświadczył, iż przez wdzię- 
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| czność dla swego dobroczyńcy Leona XII, obiera S0- 


bie jego imię i pod takiem panować zamierza, w rzę- 
dzie papieży ośmdziesiąty siódmy. 

Przy wdziewaniu sukni papiezkich pomagało ojcu 
św. dwóch dyakonów—Mertel i Consolini. 

Papież włożył na siebie białą sutannę, ezerwone 
ończochy, pantofle z krzyżykami, pelerynkę jedwa- 
na, białą komżę i stułę, a na głowę zasadzono mu 

białą tiarę. 

Tymczasem tron zaciągnęli własnoręcznie niektó- 
rzy kardynałowie, amiędzy nimi Sacconi i Hohenlohe, 
przed sam ołtarz. 

Leon XIII wszedł wówczas do kaplicy po raz pier- 
wszy w swej nowej godności i udzielił zebranemu col- 
legjum błogosławieństwo papiezkie, poczem usiadłszy 
na tronie, odebrał tak zwaną pierwszą adorację. Kar- 
dynałowie po kolei składali pocałunek nakrzyż u pan- 


tofla pre iego, na ręce, na pierścionku rybackim 
ina stule, a potem ściskali się w objęciu dwa razy 
z ojcem Św. 


tr ai ta nużąca, jeżeli się uwzględni, iż w osta- 
tniem conclave zasiadało 61 kardynałów. 
Kardynał Szwarcenberg, jako starszy podkomorzy, 
osadził papieżowi pierścień na palec. 
Po pierwszej adoracji Leon XIII cofnął się do swo- 
jej celi; o godzinie 1*/, wyszedł znowu, aby udzielić 
ogosławieństwa ludowi. 
, Marszałek Chigi jednocześnie wraz z całem otocze- 
niem wyruszył ku drzwiom conclave. 
Obejrzawszy zamki Å SPRAW ASIRI, 
naruszone, otwarto je z obu stron. Naj 
sam marszałek i gubernator eonelave 
spotkali Ojca św. w drodze do kaplicy Sykstyńskiej, 
przyklęknęli i złożyli mu natychmiast należne hołdy. 
W kaplicy, po odmówieniu i odśpiewaniu ceremo- 
njalnych modlitw i pieśni, powtórzył się drugi akt 
adoracji. Marszałek spisał akt otwareia conelave, 
a na drugi dzień rano znowu w kaplicy Sykstyńskiej 
zgromadziło się całe kolegjum kardynałów, arysto- 
kracja i dyplomaci, w celu złożenia po raz trzeci sdo- 
racji Ojeu świętemu, „podczas której odśpiewano „Te 
eum 
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W apartamentach papiezkich wiele osób zgroma- 
dziło się z prośbą o audjeneję. 

Koronacja Leona XIII-ge miała się odbyć w nie- 
dzielę, prawdopodobnie dopierow tym tygodniu odbę- 
dzie się ta ostatnia uroczystość intronizacji, gdyż o ile 
wiadomo, zwyczajne ceremonje objęcia probostwa 
w kościele Laterańskim, przysługującego każdemu 
papieżowi, — tym razem zaniechane zostaną. 

Ojciec św. spełni tę formalność bez dawnej wysta- 
wy 1ostentacji. Zwyczajnie papieże udawali się ze 
wspaniałą procesją na Kapitol, do Colliseum i do ko- 
ścioła Loretańskiego, — dzisiaj wszystko ograniezy 
się na wydaniu odnośnej bulli, oznajmiającej objęcie 
djecezji abe 

Pius IX-ty na dzielnym rumaku, po rycersku, z po- 
stawą militaraą przejeżdżał przez ulice Rzymu po 
koronacji, Klemens XIV-ty nieprzyzwyczajony do 
konnej jazdy, spadł ze swego wierzchowca i musiał 
y powozie odbyć tryumfalny wjazd pod kościół św. 

ana. 


Przedwczoraj, przy drzwiach zamkniętych, Leon XIII 
schodził do grobu Piotra św. na modlitwę. Chwilę 
pierwszego błogosławieństwa papiezkiego po wybo- 
rze, opisują jako akt dziwnie wzruszający i po- 
ważny. 

Oto około godziny 4-tej otworzono trzy główne 
bramy do kościoła św. Piotra. W jednej chwili ogro- 
mne wnętrze naj mapę świątyni chrześcijań- 
skiej zapełniło się po brzegi ludnością. Wśród tłoku 
i ścisku kilka kobiet omdlało. 

Nagle rozchodzi się wiadomość, iż papież błogosła- 
wić będzie z zewnętrznej loży, cały kosciół wyludnił 
się znown. Nareszcie około 5 i pół z wszelką pewno- 
203 2APOANERAM błogosławieństwo wewnątrz ko- 
ści 


Ponad trzema bramami czernią się trzy duże tabli- - 


ee marmurowe, pokryte napisami, nad niemi umie- 
szezone są trzy ogromne okna z wystającemi alta- 
nami 


web 


W krańeowych altanach zaczęły się po 
głowy księży i gwardzistów. y zaczęły 
ezeć: „Eviva!“ 1 


KSIĘŻNICZKA Z MINSTERBERGA. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA z XIV wieku 


PRZEZ 
"WALEREGO PRZYBOROWSKIEGO. 


KSIĘGA DRUGA. 
RAW A. 


(Dal:zy ciąg — Zobaczyć Nr. 46.) 
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Małgorzata, 


Kiedy księżną Ludmiła przyszła nieco do siebie, 
zaczęła przypatrywać się z pewną zabobonną trwogą 
owej białogłowie, która ją wodą zlewała, ażali to nie 
widmo nowe. Niewiasta była, jako się rzekło, olbrzy- 
miego wzrostu, ubrana w kożuch okryty granato- 
wem suknem, buty i na głowie miała czepiec wielki, 
z pod którego wydobywa M się kosmyki niegdys ezar- 
A; ch , dziś już siwiejących nieco włosów. Na twarzy 
č, opalonej słońcem, suchej i zawiędłej, malowała 
Siy srogość — dzikie jej oczy patrzały na księżnę zło- 
wrogo. 

zj Ano co? jesteście zdrowa 
grubym i ochrypłym, stawiając 
Jużem myślała, żeście pomarli. Ginn- 

. — Któżeś ty jest? — pytała trwożnie księżna. | 
- — Ktom jest... a co wam do tego! Kasztelan Zbi- 
sław mię tu przysłał, bym wasstrzegła jako oka w gło- 
wie — ano... i dziecinę przyjęła. 

To rzekłszy, poszła do kominai przyklęknąwszy,po- 


częła rozdmuchiwać ognisko. 
— Zimno tu sią — gadała — w nocy 


księżno—rzekła głosem 
dzbanz wodą na stole— 


musiał się ktoś obwiegić, bo wicher wył jak szalony. 
ach nawet zerwał Z kretesem z baszty wschodniej 
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i z takim trzaskiem go zrzucił, że ktojeno żył, zerwał 
się na nogi, bo pyánli że zamek się wali. A wy, sły- 
szeliście ten trzask ? 

— Nie, nie słyszałam. i ; 

Niewiasta podniosła się na nogi, wzięła się za. boki 
i patrzała na księżnę. 

— A to osobliwie—ozwie się po chwili—żeście nie 
słyszeli, trzask był okrutny. Ale i toć prawda, żeś 
była księżno, jako nieżywa, kiedym tu weszła... cóż 
wam się to stało? 

— (zy ja wiem... widmą jakieś nocą chodzą po 
tej izbie... trwoga mię wielka wzięła. 

Usłyszawszy to, niewiasta obejrzała się po komna- 
cie i rzekła: ; i 

— Jużcić że tu jakaś dusza pokutuje, to pewna... stara 
to baszta i Bóg wie cosiętu działo, ale ja się ta stra- 
chów nie boję... aco mi zrobią? stara jestem i nie 
wiele mi się już należy... nie bójcie się i wy księżno, 
przy mnie wszystkie strachy nie wam nie zrobią, a bo 
to nie mam krzyżyka na piersiach ? 

— Jakże się zowiesz? — spyta księżna znowu. 

— Ano... powiem wam kiedy już chcecie... co mi 
tam! Ten pies Zbisław kazał mi milezeć jak ryba 
i nie nie gadać do was. A cóż to ja nie mam gadać? 
człowiek ma na to gębę, żeby gadał. Abo ja się boję 
Zbisława czy co? a co on mi zrobi. Ho! ho! znają 
mię tu wszyscy — jakem wezoraj zamalowała w gẹ- 
bę jednego z dworzan księcia co mię potrącił, to aż 
ma jucha poszła i runął na ziemię aż miło. Nie dam 
ja się... ja się i księcia samego nie boję... a cò mi 

siąże! albom ja to nie szlashcianka i jaka jeszcze 
szlacheianka ! Mój nieboszczyk, panie świeć nad jego 
duszą, bo chłop był bobry, ostawił mi gruntu dużo 
uprawnego i karczunku toż szmatę w Rosochach, ztąd 
niedaleko... a co mi książęta! mam pasiekę aż miło, 
i nie stoję ja cale o ich zamki... jak zechcę to gadać 
będę i śpiewać nawet, bo-mi żal was księżno, Nie bój- 


cie mi się, nc spij A wam nie zrobię... choć patrzę 
srogo i jako wilk w lesie, aleć ja wiem eo to niedola, 
a też jesteście taka delikatna i smutna... no, niesmuć- 
cie się... a coście zrebili księciu, że taki srogi Ra 
was? hę? 
To rzekłszy, podparła się znów pod boki i stanąw= 

szy przed księżną, patrzała na nią. i 

. — Nie nie zrobiłam... niewinną jestem i nie wiem 

cale co książę ma przeciw mnie. 

— He! he! — zaśmiała się baba, okazując szereg 

oczerniałych zębów — znam ja to, bom też dużo wi- 
Śziała na świecie. Książę stary, do niczego... ano, 
był piękny rycerz, liczko jako krew z mlekem... nie 
dziwota, nie dziwota! Ale co mi tam!... abom ja to 
suka czy co! Ho! ho! drwię ja z wszystkich kaiążąć, 
ja mam stryjów pół województwa, Płomieńczyki 
wszystko. Niechno tupnę nogą, to trzysta mieczów 
błysnie. A co mi Zbisław! Nie każe śpiewać, otóż 
będę śpiewać, na złość jemu, psi jusze! 

To mówiąc, wzięła się pod boki, jedaą nogę na- 
przód wysunęła, głowę Satóchflila i głosem chropo- 
watym, od którego aż trzęsły się mury komnaty, za- 
śpiewała : 

Mikołaj — nie wołaj — naraję ci Kaśkę. 
Pękata, bogata — ma pieniędzy faskę! 

I poczęła podrygać tak krotochwilnie, że księżna choć 
smutna, aż pokładała się od śmiechu. 

— Smiejcie się, śmiejcie księżno —rzekła baba, sā- 
piac ze zmęezenia— to dobrze... na świecie za- 
wżdy lepiej sięśmiać niż płakać. A i czego płakać?... 
Napłakałam ja się dosyć przez nae życie i teraz jdź 
cale łez nie mam w oczach. Miałam pięciu synacz- 
ków, jako Iwiątka silnych... przyszli mnichy niemie- 
ckie, pomordowali ich... Ja też tego lata chwyci- 
łam jednego mnicha krzyżackiego i żyweem go upie- 
kłam na wolnym ogniu... Tak już pięciu zgładziłam, 

! a ggładzę jeszcze dużo na pomstę za mych synącze 
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Służba rozpostarła w środkowej altanie czerwone 
nakrycie i położyła czerwoną poduszkę; za chwilę, 
wśród okrzyków zjawił się sam papież. 

Cała świątynia zatrzęsła się od głosów ludu, w tem 
Ojciec święty wyciągnął rękę i jakby rószezką cza- 
rodziejską dotkni ta, zanpiemiała cała świątynia, 
naraz tłum umilkł i zrobiła się poważna uroczysta 


A+ 

Papież podniósł ręce ku niebu i na cztery strony 
świata błogosławił, kreśląc w powietrzu krzyż nad 
pochylonemi głowami wiernych. 

Pomimo trzypiętrowej najmniej wysokości, cała 
biała postać papieża rysowała się najwyraźniej na 
ciemnem tle okna, a głos jego dźwięczny 1 silny roz- 
legał się wśród ciszy bez drżenia, niosąc słowa bło- 
gosławieństwa dla świata katolickiego. 

Zaledwie pięć minut trwała ta scena, ale pamięć 
jej u tych, którzy byli świadkami tego aktu — pozo- 
stanie na wieki. 

Gdy się papież odwrócił po błogosławieństwie, 
mury Bazyliki zabrzmiały znowu entuzjazmem i 0- 
krzykami ludu rzymskiego. 

Ogólne zadowolenie wywołał wybór następcy 
Piusa IX, który, jak zapewniają, posiada wszystkie 
zewnętrzne i wewnętrzne przymioty, zalecające go 
na najwyższego urzędnika Chrystusowego. T 


STARA WARSZAWA. 


XII. 
Ulica Żydowska. 

Osobliwością historyczną Starej Warszawy była 
niegdyś w jej obrębie ulica zwana Żydowską, która 
labo od wieków znikła bez śladu, samem już istnie- 
niem swojem zasługuje ze wszech miar na wspomnie- 
nie, tem r) gdy przeszłość jej zawiera nie jedną 
dziejową zagadkę, Jest bowiem faktem nie ulegają- 
cym żaprzeczeniu, że był czas, kiedy wszędzie prze- 
śladowani i srogo tępieni izraelici, w Warszawie do 
końca XV wieku używali w pełni praw obywatelskich, 
mieszkali nie na osobnej za miastem dzielnicy, jak 
gdzieindziej, lecz w samym środku, posiadali tu swo- 
A synagogę, stojącą w pobliżu głównych świątyń 
chrześcjańskich, i mieli własny cmentarz znajdujący 
się obok chrześcjańskiego. 

To wszystko, zważając na panujące pni! poje- 
cia, w części dotąd jeszeze podzielane, zdawałoby się 
niemóżebnem, a jednak jest prawdziwem. 

Dla tego też poświęcamy tej ulicy osobny ustęp, 
podając o niej wiadomości o tyle tylko, o ile udało 
się je zebrać, z dostępnych dla nas źródeł. ==" 

— Uliea Żydowska a była w tem miejscu, 
gdzie poczynając od Dunaju ŻYJE są posesje 


oznaczone numerami porządkowemi 7i 
UAM n4 południesce|2 646051514 Y 
- Podług.dzisiejszego położęnia:domów, obejmowała: 
nieruchomości, oprócz wyżej wymienionych,-pód nist: 
przy ulicy Rycerskiej, --0raz tyły kamienie stojących 
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ków. Ano... miałam i córkę, dziewkę maleńką jeszcze 
i tę mi krzyżaki peso ty ich siarczyste pochło- 
ną ognie, aby ich ziemia pożarła, tych psich synów, 
poganów przeklętych. Oby każdego z nich robactwo 
żywcem stoezyło, a ścierwoich po śmierci, kruey 
i wilcy jedli za moje dzieci, moje dzieciny jedyne... 

‘Stara; gdy to mówiła, urosła jakoś i biła z jej stra- 
sznej twarzy siła wielkamacierzyńskiej miłości. Zdało 
się księżnie, że to była lwica, która "broni pomiotu 
swego. © Biada temu, ktoby jej dotknąć się eśmielił. 
Baba była oczywiście siły olbrzymiej — żyły na jej 
rękach iszyi, były jaknaciągnięte postronki. Z oczów, 
dziś pełnych dzikiego, jakby szalonego jakiegoś wy- 
razu; niegdyś zapewne niezwykle pięknych, wiała moe 
straszna ze, i szły... Stała, wy cjgającprzed się sw6 
żelazne pięście, jakby w nich jednym uściskiem zdusić 
chciała eałą mnan drękrzyżacką, co zaszezepio- 
na jako jad w łonie Po ski, krwią iogniem znaczyła co 
roku swe istnienie. 

Stara usiadła na zydlu i milezała przez chwilę, po- 
czem, DOEN głowę, popatrzała długe na księżnę 
i szepnęła: 

— Żal mi was, żal... młoda i gładka z was biało- 
głowa, nie dziw, że was ten stary wszetecznik Ziemo- 
mit pomiłował. Ho! ho! znam jago; znam... miałam 
i ja gładkie liczko, a z rawskiego zamku do Roso- 
chy niedaleko; na przełaj przez polai rzekę: ża pół 
pacierza być można. Latał też, latał... a oczym mu 
chciała wydrapać e mą dziecinę, dzieweczkę moją... 
pięściami trzaskałam ławy jako glinę zeschłą... klął 
się na wszystkie świętości, że nie nie wie, pisał listy 
do króla krzyżackiego, by mi oddali dziecinę... czy 
ja tam wiem wreszcie, kto tu. praw? 

Umilkła' znów i wyschłemi, żelaznemi rękami po- 
kryła twarz. Księżna słuchała jej, nie wiedząc o czem 
oppeksęy tak się jakoś w jej mowie jedno z drugiem 
nie kleiło. 


rzy ulicy Piwnej pod numerami 47, 45, 43, 41, 39, 
BZ, 35 i 88 sięgające aż do ulicy Piekarskiej. Szero- 
kość jej wynosiła. łokci 8, długość łoket 109, prze- 
strzeń zaś rozciągała się na łokci kwadratowych 872. 

Synagoga, jak wskazują akta archiwalne, stała 
w tem miejscu, gdzie dziś jest posiadłość pod nr. 7 
przy Dunaju wązkim. Nakoniec cmentarz mieścił się 
za teraźniejszą kamienicą, która, jakeśmy już pisali, 
była także pierwotnie cmentarzem parafji katolickiej 
św. Jana, 

Miejscówość pierwszego znaleźliśmy bliżej wska- 
zaną w aktach tegoż kościoła, kiedy kapituła kollegia- 
ty odziedziczywszy pozostałe po nim grunta, zamie- 
rzyła wystawić tam piekarnię i zapisała w roku 1581 
swoje postanowienie w naske payeh słowach: „De 
bullaria construenda ; domini decretarunt : ut bullaria 
seu domus pro pistande pane capituli in cimeterio Ju- 
deorum, alias in area vacua post domos canonicorum, 
cx opposito domus domini praepositi Warschoviensis.“ 

Wcześniejszą jeszcze wzmiankę mamy o nim w ar- 
chiwum książąt mazowieckich, gdzie w przywileju 
z roku 1481, Bolesław V książę warszawski uwalnia 
od danin dom niejakiego Mikołaja Pomian mieszcza- 
nina, znajdujący się przy ementarzu żydowskim, na- 
leżący przedtem do książąt, i stojący przy drodze 
wiodącej do Ozerska, czyli okolicy teraźniejszego 
Krakowskiego Przedmieścia. 

Z temi dowodami zestawić trzeba ślady w archi- 
wum miejskiem, mianowicie w latach 1488 i 1439, 
w których występują radici warszawscy, mający 
sprawy w sądzie wójtowskim jako trudniący się roz- 
maitemi obrotami finansowemi, przytem nabywający 
i sprzedający domy w mieście. Między nimi najczyn- 
niejszymi byli Smolka, Hoszna i Josman, z dodaniem 
zawsze do tych nazwisk Judeus Warschoviensts. Nie- 
które tamże akta są sporządzone w języku hebraj- 
skim, lnb w żargonie dotąd używanym; co przekony - 
wa, że pisarze aktowi byli z temi językami obeznani. 
Pokazuje się zatem, że stanowisko tutaj społeczne 
izraelitów było takie, o jakiem zamilcza historja. Wy- 
raźnie bowiem składali wówczas jedną społeczną ca- 
tość, nie tracąc nie ze swojej rodowo-wyznaniowej 
osobistości. 

Z uwagi na powyższe dotąd tak nawet szczupłe da- 
ne, jakiemi są sąsiadujące w ciasnym obrębie starej 
Warszawy: świątynia starozakonna, z dwoma kato- 
liekiemi kościołami - Ś-go Jana głównym i Ś-go Mar- 
cina obsadzonym przeż tak gorliwych zakonników 
Augustyjanów, oraz na grzebanie zmarłych tyż obok 
chrześcjan, cżyliź nie nasuwa się myśl, że idee o któ- 
re ubiegają się czasy nowożytne, były już kiedyś tu- 
taj A Te, $ ARE 
 Na' pytanie: atoli, jaką one drogą powstały io 
kiedy: początek swój wzięły, odpowiedzieć nie* u- 
miemy: v 
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ie ulega tylko wątpliwości, że w lieznych i zmien- 
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— Przepadło wszystko— poczęła znów baba— i oto 
ostałam sama, samiuteńka jedna na świecie jiko palee. 
W sajety i bisiory mię stroił — ja mu to wszystko 
w ślepie cisnęłam, a wzięłam na się kożuch i zapaskę, 
włóczyłam mu się jako pies u nóg, by dziecinę mi öd- 
dał. A! niech go psy rozszarpią starego tego okrutni- 
ka... Cóż on myśli może, że ja go się boję — ho! ho! 
niedoczekanie jego... ja to czynię, co mi się podoba. 
Pal ich sęk i jego Zbisława, Cóż oni mi uczynią? po- 
rwalimi dziecinę, ostatnią moją dziecinę, com ją krwią 
własną , krwią serdeczną wykarmiła... 0! pomnę jak 
dziś , miała oczki takie błękitne jak niebo na wiesnę, 
włoski jasne, jako ze złota ulane... a cóż mam teraz? 
ha! bodaj was trąd stoczył, psy przeklęte l.. 

Tedy księżna powstawszy z łoża, podeszła ku babie 
i wziąwszy ją białą rączką swoją za jej wyschłe że- 
lazne palce, spytała : TĄ 

— Powiedzcież mi, jako się zowiecie ? 
orzata się zowiem z Rosechy... niedaleko 
ztąd i szłachcianka jestem, a był czas kiedym była 
panią na rawskim zamka 1 w bisiorze i w purpurze 
chodziłam.,. ale drwię ja sobie z tego, 


— Czy: dziecina wasza, co jej tak żałujecie, była: 


dzieweczką ? 


— Dzieweczką, dzieweczką.., aniołek, powiadam. 


wam, bialuchna, jako mleko... a takie rozkoszne mia- 
ła dołki tu, koło buzi — kiedy się zaśmiała, aż wnę- 
trzności moje się radowały z wielkiej uciechy. 

—U rodzica mego—pocznie księżna z Miństeńbergu— 
był giermek jeden i chociaż był niewiastą, chadzał 
w męzkich szatach. I kiedy mię wydawali za księcia, 
to rodzić dał mi onego gierinka i rzekł: pilnujże go 
Ludmiło, a nie piśrij ani słówka nikomu, że to jest 
niewiasta, a nie chłop... potrzebny on jest na dwo- 
rze Ziemowita i słaszna rzecz, aby tam był... A nie 
zdradź go, be i onby zginął i tybyś nieszczęście so- 
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wieków w Europie, ścigany wszędzie niechęcią i śle- 
pą nienawiścią, unikając srogiego prześladowania, 
przybył nareszcie do nas z Niemiec. 


Ale nastąpiło to w czasie, którego odległość.od- 


krywane dane coraz to 

Pierwotne zatem ży 
szym nikhą we mgle wieków i opierać się muszą na 
prawdopodobnem przypuszczeniu. 

Niezaprzeczonym wszakże jest faktem, że gościn- 
ność właściwa całemu słowiańskiemu plemieniu, Kwi- 
tnąca także na ziemiach polskich, otoczyła przycho- 
dniów życzliwością i otworzyła dla nich niejako ser- 
ca krajowców. 

Pod tą więc świętą opieką żyli w pokoju, przypu- 
szezeni do współudziału w społecznym ustroju, bo 
tego nie odmawiano nawet brańcom wojennym, prze- 
bywającym jakiś czas między nimi. 

Cicho przeto i spokojnie płynęły dni dzieciom 
Izraela, na łonie narodu, który każdą obcą latorośl 
tulił do piersi swoich i ciepłem własnego serca ogrze- 
wał. 
Ztąd lubo o początkowych stosunkach wzajem- 
nych przybyszów z tuziemcami, milczą piśmienne do- 
kumenta, lecz właśnie to milczenie świadczy wymo- 
wnie, że liczba osiadłych izraelitów wsiąknąwszy 
w większą masę, kojarzyła się praktycznie ze współ- 
mieszkańcami. 

Dopiero z pomnożeniem osiedlin w następnych 
wiekach i rozwinięciem działalności, do której żydzi 
najlepie) byli usposobieni, kiedy interes materjalny 
i widoki pojedynczych osób, ze współzawodnietwa 
wynikłe, narażone na uszczerbek zostały, wykluwać 
się zaczęły zobopólne niechęci, wspominane już w hi- 
storji, a opierały się o sferę religijną i obce semickie 
pochodzenie. 

Wtedy żydzi szukając osłony, wyjednali sobie 
u panujących rozmaite przywileje, zapewniające im 
swobodne sadowienie się i religji swojej wyznawanie, 
otrzymali własne sądownictwo, ziemstwa, kahały, 
tudzież niezależność od rycerstwa i miejskiej ludno- 
ści. 

l przywileje te właśnie były głównym powodem 
przeszkadzającym do zlania się w jedną całość obu 
narodowości: 

Obie jednak strony zarówno ciężko zawińiły przed 
potomnością, - jeżeli obwiniać wypada 0 te, co jeszcze 
ani istnieć, ani utrzymać się nie mogło: 

Z jednej albowiem strony niedojrzałość pójęć, za- 
ciemniony widnokrąg wyobrażeń, wspólne wszyst- 
kim prawodawcom tych ezasów, je ei się- 
gać w odległą : przyszłość, przewidywać, skutki do- 
piero zrodzić się mające, z ustaw wolą stworzonych. 
Ztąd tolerowanie narodu w narodzie. i 

Ż drugiej, wytrwałe a nawet zacięte upieranie się 
rattan" pojęciach, na których pył już wie- 

w: osiadł; aktóre*w pośtępie wach: "przy rozwińię* 
ciu się rozumu it uezirć, Stały się nie bodźcem do 
wszólakich udoskonaleń ; ale raczej zaporą; 

4 gościnniej, 


glebiej posuwają. 


bie napytała. To ci nakazuję pod błogosławieństwem 
mojem. 

— I cóż? — spytała Małgorzata. 

— Ano- nie, tyle. mi rodzie powiedział... ano 
ezyby nie mogło być, żeby on giermek, inaczej Kin- 
g3, był waszą dzieweczką. 

. — Tak gadasz! — porwie się baba — a gdzież on 
jest teraz... poznałabym ją zawźdy, bo ma znamię 
na plecach... gdzież jest? 

„— Czy ja wiem... onej. nocy, w której mię oczer- 
niono przed księciem, jakobym z Kingą konszachty 
miała miłosne, uciekła ona z Cieszyna i cale niewiem 
gdzie jest teraz. 

Małgorzata milezała, jeno stojąc wciąż przed księ- 
żną, patrzała w nią szklannemi oczyma. 

"— jl co mi tam gadasz! psu to na budę się nie 
zda — rzekła w końcu — giermek nie giermek, a to 
jakiś obiężyświat i basta. Zwodziło mię już dużo lu- 
dzi i ty mię zwodzisz, acz z dobrego serca. Niech ci 
to Pan Bóg wynagrodzi, ale mnie już nie pocieszysz. 

Wstrzymała się chwilę i potem dodała: 

— Nie ma o czem gadać i smucić się jeno po pró- 
żniey... nie na płacze i smutkim tu przyszła, choć 
widzi mi się, że: cała ta twoja bistorja z giermkiem 
smutno się zakończy. Żal mi ciebie... a to, ugotujm 
sobie jeść. Przyniosłam tu w koszu sperki Kawał, 
ćwierć barana 1 soli trochę. Zrobię cl pieczeń — 
a może też ten psubrat Zbisław da jakiego podpiwku, 
to sobie popłóczemy gardło. 

I nie już nie mówiąc, ga przyśpiewująć pod'no- 
sem, rozdmuchała ognisko na kominie, przystawiła 
garnki i warzyć poczęła strawę, A Ludmiła podparł- 
szy piękną głowę oburącz, w smutnych pogrążyła się 
myślach. 


; 
(Dalszy ciąg nastąpi), 


ów osiedliny w kraju tutej- 
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kolwiekindziej, od narodu pobłażającego w rzeczach 
wiary i łatwego w przyswajaniu obcych żywiołów, 
mogli wśród niego rozgospodarować się bez żadnej 
z początku przeszkody. 

Ale gdy później zajęli stanowisko odosobnione, 
oparte na sile starej tradycji swojej. wielkiej prze- 
szłości, przy zjawieniu się potężniejszej od nich wy- 
łączności, usunięci zostali z drogi, któraby ich mogła 
zbliżyć i spoić z ogółem węzłami powinowactwa na- 
rodowego. 

Na powyższem też jedynie tle ścieśnionej treści 
dziejów ludu izraelskiego w dawnej Polsee, wytłó- 
maczyć można niektóre ustalone dotąd dane etnogra- 
ficzne i historyczne, jakiemi są między innemi, za- 
chowany do naszych czasów tak zwany strój żydow- 
ski, który był właśnie polskim, znaczenie i potęgę 
finansową żydowskiego żywiołu za Mieczysława sta- 
rego, sprawowanie urzędów w kraju, jeszcze w XVI 
stuleciu i t. d. a 

W ten sposób podobnież się objaśnia bezprzykła- 
dne równouprawnienie, jakiego używali w Warszawie 
do końca XV wieku. Potem w ich stanowisku nastą- 
piła tak wielka zmiana, że zostali- wszyscy ztąd wy- 
daleni, mieli surowo wzbroniony pobyt w mieście, 
na przedmieściach i w odległości dwóch mil naoko- 
ło, z tej i z tamtej strony Wisły. Nie wolno im było 
tutaj stale osiadać, prowadzić handlu, trudnić: się 
przemysłem i rzemiosłami, wyjąwszy w czasie odby- 
wania sejmów, pod rygorem r ESEE GE wypędzenia, 
konfiskaty i często nieludzkiej kary. "Trwało to mimo 
ich zręczności wymijania prawa, zd końca XVIII stu- 
lecia. CZ” 
Oczywiście dopóty izraelici nie ulegali tutaj żadne- 
mu wyłączeniu, dopóki miasto nie utrzymało całko- 
witego samorządu, opartego na prawie niemieckiem. 
Gdy zaś to prawo przepisywało, że trzeba było zostać 
mieszczaninem albo członkiem korporacji miejskiej, 
aby módz posiadać dom w mieście, trudnić się rze- 
miosłem, handlem, przemysłem i należeć do intere- 
sów miejskich, wypadało ztąd, że niechrześcijanie 
nie byli przypuszczeni w poczet obywateli. Miasto 
więc tem samem otrzymało przywilej niecierpienia 
żydów (de nontolerundis judeis). 

Na tej snadź zasadzie książęmazowiecki Bolesław V 
wydał w r. 1483. pierwsze postanowienie usunięcia 
żydów z Warszawy, zaś Zygmunt I król polski po- 
twierdził je tylko w roku 1527, Niesłusznie przete 
temu królowi niektórzy autorstwo tego dekretu przy- 


znają. sidi 1 
Podawać treści poprzedniege postanowienia, oprócz 
pag jego daty, nie znamy, nie wiemy więc jak by- 
o ono usprawiedliwione i wykonane.  Wnosić wsze- 
lako. można, żeizraelier zmuszeni do opuszczenia mia- 
sta, utracili tutaj swoje posiadłości przez wywłaszcze- 
nie i zabór. Miejscowość albowiem gdzie stała syna- 
goga, Jan i Stanisław książęta mazowiecey, nadali 
w roku 1522 niejakiemu . Kozyrskiemu szlachcieowi, 
a cmentarz, jak wyżej wspomnieliśmy, przeszedł na 
własność kapituły św. Jana, która go bez wątpienia 
nabyła za pieniądze, A Aż: 
Potem przez jakiś czas trwało wspomnienie prze- 
szłości w nazwisku ulicy Żydowskiej, wymienionej 
jeszcze w Lustracji 1564 roku. Na początku przecież 
XVII wieku nosiła ona już miano Abrahamowskiej, 
a od roku 1619, kiedy znaczniejsze przy niej posia- 
dłości nabył Stanisław Baryczka, stała się oddzielną 
jurydyką i była przemianowaną na ulice- Barycz- 
owską, której dalsze losy wykrył p. Aleksander 
Wejnert, zasłużony wydawea Starożytności War- 
szawskich i opisał w Bibljotece Warszawskiej w ro- 
ku 1865. i Rua 5% 

Nakoniec do zupełnego zatracenia nazwy tej ulicy 
przyłożyły się rozmaite przygody. -Spalona w poża- 
rzę, zniszczona przy szturmach -w czasie pierwszej 
wojny szwedzkiej, doszła. do takiego. opuszczenia, 
że jedenastu sąsiednich właścicieli przywłaszezyli so- 
bie jej grunta i do swoich posesyj wcielili, W skutek 
tego od roku 1642 prowadziły się liczne spory, trwa- 
jące przez lat 124, które komisja dobrego porządku 
ukończyła w roku 1766, skłaniająę zaboreów,do; pła- 
cenia przynajmniej czynszów za: własność samowol- 
nie zajętą. - z proes 7 

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE; 

= W tych dniach ostatecznie został uorgańizowa- 
ny projekt połączenia dróg żelaznych: odeskiej,* ki- 
jowsko-brzeskiej i brzesko-grajewskiej, Droga odes- 
ta oddziela się przedewszystkiem od tówarzystwa pa- 
rowej żeglugi, z którą dotychczas łącznie była eks- 
plóatowana, Towarzystwa wszystkich 3 dróg łączą się 


e ym 


w jedno/p. n. „Towarzystwo wszystkich południowo-. 


zachodnich dróg. żelazuych.* , Kapitał akcyjny towa- 
rzystwa ozńaczony został na 49,967,000 rubli kredy- 
twwych i stinowić ga będżie 499,670 -akcyj pe 100 
rubli każła. Od kapitału tego rząd gwarantuje to- 
warzystwu najmniejszy czysty dochód roczny 57/, i 0- 


prócz tego 1% to jest 62,458 kop. 75, . Na amorty- 
zację, ogółem zaś 2,560,808 k 75. Gwarancja owych 
procentów ma moc od 1 (13) lipca r. b. przez cały czas 
istnienia towarzystwa. Towarz. w żadnym razie nie ma 
prawa wymagać od rządu nie więcej oprócz tych gwa- 
rancji. Procent od akcji ma być wypłacany dwa ra- 
zy na rok 2 (14) stycznia i 1 (18) lipca. Faktyczne 
polaçzanip dróg, oraz zewszystkiemi jego następstwa- 
mi, liczy się od 1 (18) lipca 1878 r... Nowe towarzy= 
stwo obowiązane będzie o ile wymagać tego będzie 
rząd, przyjąć do swego związku drogę bendero-galac- 
ką na warunkach, jakie będą, postawione. przez rząd 
iz powiększeniem kapitąłu w „rozmiarze i formie, 
uznanych za właściwe... Jak tylko wskazane powyżej 
w ogólnym zarysie warunki przyjęte zostaną przez 
ogólne zebranie trzech dróg, natychmiast zarządy to- 
warzystw obowiązane będą przedstawić: do zatwier- 
dzenia rządu projekt ustawy nowego towarzystwa, 
które mniej więcej ma być na wzór ustawy drogi li« 
bawo-rumeńskiej, W składzie zarządu mają się znaj- 
dować dwaj stali członkowie wydelegowani z mini- 
sterjum finansów i dróg komunikacji, a w razie po- 
trzeby i trzeci z ministerjam wojny. Przynajmniej */4 
Sa otów powinno być rossyjskimi poddanymi. 
W ustawie winno się towarzystwo między innemi 
zobowiązać do ułożenia w każdym czasie, na życze- 
nie rządu, drugiej linji szyn, oraz do zaprowadzenia 
pewnych dogodności dla przewożonych drogu wojsk. 


, = Wczoraj o godzinie siódmej wieczorem odbyło 
się posiedzenie członków towarzystwa ratowania to- 
nących. Na posiedzeniu tem zadecydowano urządze- 
nie nad brzegiem Wisły stacyj ratunkowych, za któ- 
remi w swoim czasie pierwsi gorąco przemawialiśmy. 


„Stacje te postanowiono urządzić przy obu mostach, 


przy kąpielach letnich, przy przewozach na Saską 
kępę i przystani statków parowych. Oprócz tego, to- 
warzystwo wnieść ma do właściwej władzy o zatwier- 
dzenie pewnego rodzaju instrukcji dla przewoźników, 
z pomiędzy - których jeden dyżury będzie obowiąza- 
ny utrzymywać łódkę: z narzędziami ratunkowemi. 
W tym celu zarząd postanowił zakupić na swą wła- 
sność oddzielną łódź, + 

== poparamieną medyczny w eyrkularzu: do gu- 
bernator w, powołując się na dawniejsze swoje TOZ- 
porządzenie, ponawia : surowy. zakaz: używania t. z. 
popisa ełowianego do obwijania: tytoniu, tabaki, 

erbaty, konserw, czekolady, konfitur, kiełbas, ryb, 
sera i t. p. produktów spożywczych. Doświadczenia 
chemiezne wykazały trujące własności powyższego 
papieru, szczególnie, jeśli zawijane w niego przed- 
mioty. są mokre lub też niezupełnie suche, powodują- 
ce. zatem prędszy -rozkład metalu. W. powyższych 
razach. ma być jedynie używana cyna, to jest papier 
ołowiany, pokryty grubą warstwą cyny. 


= W _Ekonomiscie czytamy eo następuje:  „Sly- 
szymy 0 projekcie bazaru (na podobieństwo t. z, 
halles w Paryżu, Wiedniu i t. p.), który ma zastąpić 
wstrętne stragany, rozmieszczone za Żelazną bramą. 
Ważny to będzie nabytek dla miasta;, z niecierpliwo- 
ścią oczekiwać będziemy na urzeczywistnienie szczę- 
śliwego pomysłu*, 


== Pożyteczny wynalazek! 

Pan K.-S. Jabłoński, przebywający obecnie w War- 
szawie, wynalazł tak przez siebie nazwany „indeks 
hotelowy uniwersalny,“ 

Przyrząd ten ułatwiać ma gościom hotelowym 
wszelkich narodowości, bez zupełnej znajomości ob- 
cych języków, porozumiewanie się ze służbą hotelową, 
objawianie jej swych żądań i otrzymania od niej od- 
powiedzi... 5 PCZK : 

Cała ta czynność odbywa się za pośrednictwem je- 
dnej tylko nici indeksowej, łączącej dwa przyrządy, 
jeden w numerze gościa, drugi zaś w miejscu, gdzie 
się służba znajduje... 

Nić indeksowa może być przeprowadzona przez 
najodleglejsze . i najbardziej niedogodne  mićjsco- 
wości. ża 

Poróżumiewanie się za pomocą indeksu jest przy: 
najmniej tak PEER jak mowa. : 

Działanie zaś "gościa równoznaczne pociągnięcie 
dzwonka. à * 

- Słyszeliśmy, że podobno pań Jabłoński, poszukuje 


wspólnika w celu eksploatowania swego wynalazku. 


== W sobotę, jak to już donosiliśmy, ukończone 
zostały egzamina w szkole weterynaryjnej. Z liczby 
16' składających, 12 otrzymało stopnie lekarzy wete- 
rynarji;* a mianowicie:  Chejfic Eleazar, Janowski 
Henryk, Kiersnowski Kazimierz, Kozierkiewicz Jan, 


| Kwaśniewski. Alfred, Mergel ' Władysław, Młodkow- 


ski Bronisław, Musialowski“ Stanisław, Osikowski 


Stanisław, Rabek Józef Wiktor, Zdziennicki Stani- 


sław i Żaryn Kljasz. «W szyscy pówyżej wymienieni, 
po zatwierdzeniu dyplomów prżeęz właściwą władzę 
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w Petersburgu, udadzą się niezwłocznie na pole dzia< 
łań wojennych. 


== Wydawnictwa p. Pileckiego i Kowalskiego p. t. 
„Prawo isądy* zeszyt IX-ty, traktujący o wyłącze- 
niu sędziów 1 prokuratorów — o wyrokach w ogól- 
ności, oraz o wyroku zaocznym i opozycji, wyszedł 
z druku. 


= Gazeta rolnicza, w celu nadania temu pismu do- 
raźnej, praktrosnej pożyteczności, wprowadza w swo- 
je szpalty nowy dział p. t. „Pytania i odpowiedzi“, 
w którym rozwiązywać będzie wszelkie wątpliwości 
i kwestje, jakie rolnicy w zawodzie swoim napotkać 


mogą. 


= 107 egzemplarzy „Wyboru pism J. I. Kraszew- 
skiego* zaprenumerowali urzędnicy drogi nadwiślań- 
skiej. 
= Z muzyki. A 
Wielki koncert na dochód niezamożnych uczniów 
imnazjalnych, pod przewodnictwem Adama Münch- 
Feines odbedzie się stanowczo dnia 10 marca r. b. 
w salach redutowych o godzinie 1-ej z południa. 
Bilety są już dziś do nabycia w księgarniach pp. 
Gebethnera i Wolffa, Senewalda, oraz w cukierni 
Toura. 
W koncercie p. Horbowskiepo zapowiedzianym na 
6-go marca, przyjmie też udział p. Tatarkiewicz. 
Trzynastoletni Rozental, któremu wczoraj krytyka 
warszawska tak głośny dała oklask, zawdzięcza nie- 
mało karjerę swą Karolowi Mikulemu, znakomitemu 


- uczniowi Szopena a dyrektorowi Towarzystwa mu- 


zycznego we Lwowie. «| 
Mikuli bowiem pierwszy zwrócił uwagę na „cudo- 
wne dziecko*, kształcił je i względom sejmu polecił, 
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== Do salonu Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 

rzybyło w ostatnich czasach kilkanaście nowych 
Trist sztuki, obrazów i rzeźb. 

W malarstwie przeważa rodzaj pejzażowy. 

Napotykamy tu „Jesień“ p. Ruśkiewicza, „Wnę- 
trze lasu bukowego* Brzozowskiego, cztery kraj- 
obrazy kaukazkie Jankowskiego, „W .parku* Sehoup- 
pego, „Krzyż na stepie“ Kleczyńskiego. 


Obrazów rodzajowych, portretów i studjów nowych - 


naliczyliśmy także kilka. ST ź i 

Nadesłali świeżo pp. Stanisław Masłowski „Odbi- 
cie branki,* Hipolit Lipiński „Tandeciarza,* p. Dyl- 
czyński „Wybór kmiotka,* p. Kazimierz Alchimo-, 
wiez „Rzymiankę,* p. Perl Edmund „Pracownię do- 
mową,” p. Henryk Pillati „Ucięczkę,* pani Krystyna 
Prusinowska dwie prace na poreelanie: „Głowę mu= 
lata“ i „Bukiet kwiatów. 


W dziale rzeźby znajdujemy p. Hipolita Marczew= ~ 


skiego-dwa portrety medaljonowe z gipsu — oraz je- 
den takiż portret p. Stanisława Lipińskiego. 


== Mamy przed sobą dwa rysunki dające zapo- 
wiedź prawdziwego talentu. 

Wyszły one z pod ołówka młodziutkiej panny Ja- 
dwigi Meissnerówny i przedstawiają „Ubóstwo“ 
i „Dostatek.“ * | 

Kartonikom tym znawcy nawet przypisują rz0- 
telne zalety a znakomity Siemiradzki bardzo ko- 
rzystnie wyrażał się o zdolnościach panny M. > 

Zdaniem naszem daru bożego marnować się nie 
godzi i płomyka ukrywać pod korcem. pe 

Pielęgnować raczej należy latorośl, która. strzelić 
może kiedyś bujnym dla sztuki naszej kwiatem ! 


== W dniu dzisiejszym pobłogosławiony , został 
związek małżeński, zawarty pomiędzy p. Alfredem 
Kowalskim, artystą-malarzem, a panną Jadwigą Szy- 
manowską, córką redaktora Kurjera Warszawskiego. 


== Dnia 23-go b. m. p. Jan Noskowski, właściciel 
zakładów drukarskich i współwydaweą Wieku, po- 
ślubił panią Józefę z Wituskich Kostjałową, wdowę 
po naczelniku komisji skarbu i obywatelu ziemskim. 


== (to lista dam protektorek, które raczyły przy- 
jąć opiekę balu na korzyść rodzin m. Warszawy, po- 
zostałych po powołanych do służby wojskowej — 
odbyć się mającego w resursie kupieckiej dnia 2-g0 
marca r. b. Są niemi-panie.: Baumgartenowa małżon- 
‘ka prezesa banku polskiego, Bersohnowa Janowa, 
Blochowa Emilja, ks. Czetwertyńska Marja, Epstei- 
nowa Edwardowa; Fpsteinowa Leonowa, Epsteinowa 
,Mieczysławowa, Goldstandowa Aleksandrowa, Górska 
/Konstantowa, Karnieka senatorowa, Karska Sfanisła- 
wowa, Kossakowska br. z hr. Lawał'ów, Kossikowska 
Marja, hr. Kotzebue-Pilar, hr. Krasińska Józefowa, 
Laska Władysławowa, Penkalowa Jaljanowa, Rawi- 
czowa Józefowa, *Rostworowska szambełańowó, Sta: 
rynkiewiczowa jenerałowa, Wernicka z Lilpopów, 
Włodkowska Autoniowa, Zawiszyna Marja. — U pań 
wymienionych i u sekretarza resursy, można habywać 
bilety na bal rzeczony. l 
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= W ciągu tygodnia od 10-ga do 16-go lutego 
urodziło ste = Warszetde: NN 114, dziewcząt 
84, razem 198, — zmarło zaś męzczyzu 100, kobiet 
100, razem 200. W liczbie nowonarodzonych było 
z nieprawego łoża chłopców 9, dziew. 8, razem 17 
w przeszłym tygodniu było ich 25, chłópeów 13, 
ziew. 12). Co % religlji: prawosławnej 9, rzym- 
sko-katolickiej 119, ewangelicko-augsb. 14, ewang. 
reformow. 1, wyznania mojżeszowego 54. Na liczbę 
zmarłych 200, zakończyło życie w szpitalach 60, 
męzczyzn 30, kob. 30). Główniejsze choroby powo- 
ujące śmierć były: ospa (12), zapalenie oskrze- 
li 1 płue (24). Najmniejsza śmiertelność miała miejsce 
w eyrkule XII (5), największa w I/XE (80). Małżeństw 
w tygodniu sprawozdawczym zawarto 74; (7 prze- 
szłym tygodniu 53, a w tymże tygodniu w roku zesz- 
łym 65). Z liczby 74 małżeństw zawarto w kościelę 
prawosławnym 1, katolickim 63, ewangel.-augsb. 4, 
wyznania mojżeszowego 6. 


== Głośna sprawa kryminalną panny M., którą 
spowodowało nadużycie, wykryte przy dochodzeniu | 
spraw sądowych, nie tak prędko rozpatrywaną będzie ; 
w sądzie okręgowym odeskim, i Set | 

Dotąd w Odessie i w Warsząwie prowadzi się 
energiczne śledztwo. 3 | 

Corpus delicti przestępstwa stanowi sfałszowany 
dokument urzędowy. { "RA 

Wysoko położone osoby, zamięszane do tej spra- y 
wy, okazują się zupełnie niewinnemi. 


= Zabawa dziecinna na „Przytulisko“ odbędzie 
się w przyszłą niedzielę. Zamiast p. Milicera, odczyt 
dla młodych słuchaczy będzie mięć p. Br. Znatowicz. j 
Tombola liczy podobno 5,000 fantów. Zarząd upra- | 


sza rodziców, aby stroje dzieci nie były wyszukane, 
ale ograniczyły się na powszednich kostjamach. 


== Liczni przyjaciele dra Aleksandra Dorantowi- 
cza, doręczyli mu w dniu dzisiejszym, jako w 65 ro- 
cznicę imienin, a w 42 zawody lekarskiego, adres pa- 
miątkowy, opatrzony rymem p. Adama ae 


A 


t 

| 
== W dyecyzji lubelskiej, w parafi Piszczac, zmarł | 
tamtejszy proboszez X. Juljan Trętowski, brat znane- 
go naszego filozofa. | 
| 


== Donoszą nam z pewnego źródła, że w Bia- 
łej Radziwiłłowskiej mają wkrótee przystąpić do u- 
organizowania miejscowej straży ogniowej ochotni- 
czej, ! 

== Dowiadujemy się, iż izraelitom w m. Lublinie ; 
dozwolonem zostało zbieranie składek na wybudowa- 
nie nowego szpitala we wspomnionem mieście. | 


= (spa naturalna, od dłuższego już czasu panują- 
ca w m. Łodzi, świeżo pokazała się w przyległym 
owiecie brzezińskim we wsiach: Toporowie, Ka- 
zielni, Póleńću, Wyskokach i w miasteczku Głó- | 
wnie, 


== Przy końcu zeszłego miesiąca, były nauczyciel j 
szkoły powiatowej mławskiej G., przemieszkujący we | 
wsi Wólce w powionię mławskim, wydaliwszy się | 
z domu, przepadł bez wieści, 

W kilka dni w pobliskim lesie znaleziono jego tru- 
pa ną drzewie. 

Przyczyna samobójstwa niewiadoma, 

== Wiadomość podaną wczoraj o grągowaniu roz- 
bójniczej bandy w piotrkówskiem, uzupełniamy świe- 
żym wypadkiem, ~ 

Oto, piszą nam z Brzezin, iż w nocy 22 b. m. kilku 
uzbrojonych rabusiów napadło na plebaniję we wsi 
Kurowieach, a poraniwszy księdza i zabrawszy parę 
tysięcy gotówki, znowu jak kamfora znikli... 

Zapewne niedługo dadzą oni czekać na nowe krwa- 
we wieści o sobie! 

Mieszkańcy formalnie steroryzowani są groźbą rzu- 
conego postrachu — a lud poczyna tworzyć legendy 
à la lombek... 5 


= Nocy onegdajszej, żołnierz komendy inży- 
nierskiej M. K., obchodził wały cytadeli aleksan- 
drowskiej. | 
"Przez nieostrożność stanął na brzegu wału i spadł 
do rówu z wysokości pięciu sążni. ` $ 
Nazajutrz znaleziono go bez ducha, ze zdruzgotane- 
mi piersiami. ; 
== Krokiem spokojnego obywatela posuwał się 
onegdaj p. I. N, ulicą Królewską. 
Było to nocą około godziny jedenastej. 
Nagle uczuwą silne w tył szarpnięcie i czuje ude- 
rzenie w głowę cale paiya sznuřem, i 
Sznur ten miał w końcu pętlicę. 
Pan N. nie tracąc przytomności, zrzuca pętlicę z gło- 
wy, woła o pomoc policyjną i zamierzą bronić się 
przed napastnikiem do ostateczności, 
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Jakoż nadbiegł żołnierz policyjny i rabuś ujęty, 
do cyrkułu odprowadzony został. ; 
Tu badany podał z początku fałszywe nazwisko, 
óźniej wsząkżę przyznał się, iż pochodzi z Góry 
Kalwarji i tuła się bez roboty po mieście. 
uk ten jest zakąłą sławetnego kunsztu szewe* 
iego. 


— Na prenumeratę „Wyboru pism Hfraszew= 
skiego* (wydanie jubileuszowe), w dalszym ciągu 
złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego : Pp- n- 
czewski Franciszek rs. 10, Nelkenbaum Henryk rs. 7 
kop.50, Starkman Juljan student uniwersytetu mo- 
skiewskiego rs. 7 kop. 50 i Sawieki Leopold rs. 1. 


— Najjaśniejszy Pan udzielić raczył order Świ ęte- 
go Stanisława drugiej klassy z wieńcami poddan emu 
amerykańskiemu, korrespondentowi gazet Daily Nevs 
i New York Herold panu Millets'owi. 

— Śledztwo w sprawie zamachu na życię jenerałą 
'Trepowa poruczone zostało inkwirentawi sądowemu 
panu Kabatowi. 

— W Odessie w dniu 21 b. m. spłonęła znowu je- 
dna fabryka sucharów dla wojska, wraz z całem 
urządzeniem i zapasami. Straty wynoszą około mi- 
ljona rubli. Fabryka ubezpieczoną była w dwóch ros- 
syjskich towarzystwach assekuracyjnych. Od po- 
czątku wojny tureckiej, siódmy to już wypadek ognia 
w tej gałęzi fabrycznego przemysłu Odessy, 
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FT Jutro we środę dnia 27-go b. m. e godzinie f4-tej zra- 
na, jako w rocznieę śmierci $. p. Jana Chryzostoma Bonin- 
Sławianowskiego, b. sędziego b. sądu apelacyjnego w Kró- 
lestwie, odbędzie się wotywa żałobna w kościele Narodzenia 
Najświętszej Panny Marji na Lesznie, na którą pozostała żo- 
ną i córka, krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszają. 

" —3262— 

F, W środę dnia 27 b. m. o godzinie 40-tej zrana, odpra- 
wióną zostanie msza święta w kościele Opieki św. Józefa 
wprost ulicy Królewskiej, za spokój duszy Mieczysława Po- 
tockiego, zmarłego we Lwowie na początku b. m. —3284— 

4 Dnia 27-go lutego, to jest we Środę, jako w drugą ro- 
cznięę śmierci, odbędzie się żałobne nabożeństwe za duszę 
8. p. księdza Aleksandra Biernackiego, proboszcza parafji 
Częstoborowie o godzinie $-ej rano, w kościele 5w. Józefa 
Oblubieńca na Krakowskiem-Przedmieściu, na które zaprasza 
się krewnych i znajomych, | —3251— 

+ W dniu 27 lutego r. b., te jest w Środę, jako w ósmą 
rosznieę Śmierci Ś. p. Heleny z Bagniewskich Ciesielskiej, 
edbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele Św. Anny na 
Krakowskiem-Przedmieściu, o godzinie £Q i pół rano, na 
które pozostały mąż, zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych. —3200— 

+ Dnia 27 lutego, te jest we środę, odbędzie gię za spokój 
dusz Michała i Anny małżonków Nowickich, wotywa, o go- 
dzinie f4-tej zrana w kościele św. Józefą Oblubieńca na Krą- 
kowskiem-Przedmieściu obok skweru, na którą się znajomych 
i przyjaciół zaprasza. —3318— 

+ Pojutrze we czwartek, to jest dnia 28 lutego r. b., jako 
w drugą rocznicę śmierci 6. p. Marcjanny z Więc kowskich 
Niwińskiej, odprawionem będzie za spokój jej duszy nabo- 
żeństwo żałobne w kościele św. Anny na Krakowskiem-Przed- 
mieściu, o godzinie £0-tej rano, na którę pozostały mąż, Kre- 
wnych i znajomych zaprasza. —82— 

F W dniu 28 lutego, o godzinie f4-tej przed południem 
odbędzie się w kościele Narodzenią Najświętszej Maji Panny 
na Lesznie, żałobne nabożeństwo za duszę $- p. Engenjusza 
Szamowskiego, na które pozęstała wdowa z dziećmi, kre- 
wnych i przyjaciół najuprzejmiej zaprasza.  —3264— 

+ W d. 28 b. m. t.j. we czwartek, jako w pierwszą smu- 
tną rocznięę śmierci $. p, Aleksandrą Gradenwicą, inżyniera, 
edbędzię się o godzinie 4Q-tej rano nabożeństwo w kościele 
św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, na którę pozostała żo- 
na wraz z dziećmi, zaprasza krewnych, przyjąciół i znajo- 
mych. —3206— 

"4 W dniu 28 b. m, we czwartek, jako w rocznieę śmierei 
k. p. Katarzyny Z Piklikiewiczów Witwickiej, odprawio- 
nem, będzie za jej duszę w kościele. św. Antoniego przy ulicy 
Sedktebskiej o godzinie 8-mej zrana nabożeństwo żałobne, ną 
które pozostałą rodzina, krewnych, przyjaciół i znajomych za- 
prasza. ` —3309— 

+ Ś. p. Marja z hrabiów. Mielżyńskieh hrabina Bnińska, 
przeżywszy lat 58, po krótkiej chorobię, przeniosła się do 
wieczności w dniu 25 lutego 1878 roku. Pozostała siostra za- 
prasza krewnych; przyjaciół i znajomych na żałobne nabo- 
żęństwo w diiiu'27 b. m., to jest w drodę, o godzinie 11-tej 
z rana, w kościęle Wszystkich Świętych na plagu Grzybow- 
skim; przewiezienie zwłok dọ grobu: rodzinnego, na cmentarz 
zgłowiączkowski, powiaty włocławskiego, nastąpi tegoż dnia: 

+ S. p. Teresa z Krzyżanowskich Kużelewska, wdowa, 
przeżywszy lat 70, w dniu 25 lutego, żyć przestala. Pogrzeb 
odbędzie się zarąz po nabożeństwie w dnia 27 lutego r.b. 
o godzinie 44-tej z kościoła 6w. Karola Boromeusza na emen- 
tarı powązkowski. —8811— 


+ W dniu 24 b. m., opatrzony ŚŚ. Sakramentami, zakoń 
czył życie $. p. Jan Luboiński, urzędnik domu badań w War- 
szawie, przeżywszy lat 30. Pozostałą żona z 4-giem dzieci, 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na nabożeństwo ża- 
łobne jutro, to jest we Środę, o godz. 44-tej w kościele Naro- 
dzenia Najświętszej Marji Panny na Lesznie, następnie zaś 
na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i tegoż dnia o go 
dzinie 5-tej po południu na cmentarz powązkowski, odbyć się 
mające. —3312— 

4 Dnia 24-go b. r. Opatrzność Boska odwołała z tej ziemi 
6. p. Emilję z Tosiów Schmidt, żonę b. nauczyciela mate- 
matyki i matkę trojga nieletnich dzieci. Wyprowadzenie 
zwłok zmarłej z kościoła ewangelieko-reformowanego przy 
ulicy Leszno na ementarz ewangelięko-augsburski, odbędzie się 
dnia 27 b. m. we Brodę o godzinie 3-ciej po południu. 

+ Ś. p. Krystyna z Zellerów Miklaszewska, emerytka, 
przeżywszy lat 63, w dniu 26 lutege 1878 r., opatrzona ŚŚ: 
Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, przeniosła 
się de wieczności. Pożostali w głębokim smutku syn i córka, 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na nabożeństwo 
żałobne w dniu 28 lutego, to jest we czwartek, o godzinia 
10-tej zrana w kościele św. Jacka przy ulicy Freta odbyć 
Big mające, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła 
iw tymże dniu o godzinie 4 i pół po południu na cmentarz 
powązkowski. —3348— 

+ Ś. p. Zofja Bec, córka starszego adjutanta sztabu war- 
szawskiego okręgu wojskowęgo, w dniu 12 (24) b. m. powię- 
Kszyła grono aniołków, mając wieku lat 544. W ciężkim smú- 
tku pozostali rodzice zmarłej, zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych na wyprowadzenie zwłok z domu sztabu okręge- 
wego przy Saskim placu, na cmentarz Welski jutro, to jest 
dnia 15 (27) b. m. o godzinie £-szej po południu odbyć się 
mające, —38816— 

— Sprostowanie. — Pogrzeb 8. p. Jana Stanisława Cetna- 
rowiczą odbędzie się we Środę (jutro), nie o godzinie wpół 
do drugiej, leez o wpół do trzeciej. 


a e 
Przegląd polityczny. 


Najważniejszą wiadomość przynosi telegram węzo- 
rajszy z Konstantynopola, według którego warunki pe 
kojowe vani już ułożone, a odiiośny traktat prelimi- 
narjów miał być wczoraj już podpisany. 

iadomość tę podaje znowu Ajencją Havasa z Kon- 
stantynopola, Pok opierając się tylko swo- 
im zwyczajem na pogłoskach, które w stolicy sułtań- 
skiej mnożyć się muszą z każdą godziną w sposób 


ao ui ki s - r À 
w „bezpośredni pokój konstantynopolitański,* 
któryby wreszcie pod energicznym naciskiem na Por- 
tę przyjść miał do skutku, przedstawia się według 
wyż wspomnianej jencji, na następujących warun: 
kach zawarty: dn: 

„Nowe księztwo Bulgarskie sięgałoby r Salonikę 
włącznie z górą Athos; pokój ma być w Adrjanopelu 
podpisany, (co już stoi w sprzeczności z późniejszą 
wiadomością tego samego źródła). | 

„Rossja żąda stanowczo odstąpienia na Bosforze 
zatoki Beikos w celu urządzenia tam dla siebie stacji 
okrętowej. i 48 

„Kontrybucja wojenna wynosić ma pięć miljardów 
franków, z których jed miljard ma być natychmiast 

otówką wypłacony z pożyczki zaciągniętej na docho- 
dy z jednej oswobodzonych prowincji. 

„Rossja żąda, aby Rumunja, Serbja i Czarnogórze, 
oprócz powiększenia terytorjalnego, dostały także 
część na słu) im kontrybucji w pieniądzach, 

„Skutkiem zapłynięcia floty angielskiej na morze 
Marmora, żąda Rossja zajęcia Konstantynopola. © 

„Turcja atoli chc rotę ę, że flota bez jej ze- 

Dardane 


zwolenia przepłynęła le, uprasza o zajęcie 
tylko San Ę 


tefano w okolicy Konstantynopola (dokąd 
wczoraj rano z ułkiem Bp mom i kompanją 
konwoju prz był już W. Ks. Głównodowodzący, wraz 
z pełnomócnikami Rossji i Tureji). 

„San Stefano miało być zajęte przez 10,000 ros- 
sjane |. | 

- Rozumie się, iż powyższych punktów za auten- 
tyczne uważać nie można. jakkolwiek bardzo jest 
możebnem, iż Porta podpisze wszelkie warunki po- 
koju. 

Corpus adrjanopolski po podpisaniu pokoju wej- 
dzie do Konsek Ri ztamtąd okrętami odpły- 
nie do Odessy. Sr 

Ks. Kantakuzen udał się już nawet do Konstanty- 


nopóla w celu porózumienia się w kwestji przemarszu. 


wojsk przez stolicę. j 

Niewiadomo dotychczas jeszcze dokłądnie komu 
Rossja przedstawi swój traktat pokojowy z Turcją, 
gdyż kwestją kongresu dotąd nie została zdecydowaną. 

Coraz nowe wypadki jak w kalejdoskopie zmienia- 
ją z każdą chwilą widoki przyszłej sytuacji. 

Austrja wchodzi powoli w ślady Anglji; hr. An- 
drassy, podobnie jak lord Beaconsfield, zgodnie nawet 
ca do cyfry, zażądać mą od delegacji 60 miljnów 


JU 


= 


P C E l 


— M 


kredytu na wojenne cele, w razie gdyby na konferen. 
cjąch interesa austrjackie nie zostały uwzględnione. 

Korespondent peszteński do Köln. Ztg. przypuszcza 
jeszcze jedną ewentualność zachowanią pokoju dla 
Austrji; oto utrzymuje, że na wypadek niezgodzenia 
się na kongresie, czy konfereneji, w sprawie urządze- 
nia nowej Bulgacji, przyjdzie zapewne do zjazdu trzech 
cesarzy, na którym w sposób przyjacielski ta kwestja 
załatwioną być może. Węgrzy obawiają się tej ewen- 
tualności. 
„_ Zresztą podobne projektą z biegiem wypadków mogł 
już dawno pójść ad acta, zwłaszeza, że jejeszcze prze 
tygodniem poruszano, a tydzień w polityce, to prze- 
cite czasu bardzo ważny. 

sprawie bessarabskiej Pol. Cor. dowiaduje się, iż 

zaszedł nowy zwrot. Oto Rossją zaproponowała Ru- 
mnji za odstąpienie owego kawałka kraju nietylko 
część Dobrudży, ale zupełne uznanie niepodległości 
zę swojej strony, jak też i ze strony Turcji, a w do- 
datku znaczne wynagrodzenie w gotówce. 
+ Wprawdzie artykuł II ustawy rumuńskiej zastrzega | 
wyraźnie nienaruszalność terrytorjum, lecż sprytna | 
dyplomacja znalazła dla siebie wymówkę w dopisku, | 
według którego granice państwa nie mogą być zmie- į 
niane, chyba prawem ustawy. | 

Otóż na tej drodze spodziewają się teraz meea i 
żądanej przez Rossję Bessarabji. Opinja publiezna ; 
zaczyna powątpiewać, czy rząd potraf się opierać 
dłużej przedstawieniom i zmianą ustawy nie uezyni : 
zadość Rossji. 


Wiadomości telegraficzne. 

— Peszt 24-go. — Izba niższa przyjęła dwudzie- 
sty drugi artykuł związku eelno-hand owego, odrzu- 
ciwszy poprawki Bitto w kwestji pięcioletniej klauzuli 
wypowiedzenia. 

— Rzym 208-g0—W dniu wczorajszym król Hum- 
bert przyjmował posła księcia czarnogórskiego, któ- 
ry wyraził w imieniu księcia Mikołaja żał z okoli- 
czności zgonu Wiktora Emanuela. 

— Odessa 23 go.—Rozpoczęcie komunikacji paro- 
statkowej między Odessą a Konstantynopolem, która 
w tych już dniach miała zostać uorganizowana, odro- 
czone znów, a to z powodu komunikacji posła nie- 
mieckiego w Konstantynopolu. 

— Tyrnowa 23-g0. — Bilistrję zająć mają wojska 
siódmego korpusu. W tych dniach przechodziły przez 
Sistowę wojska z ostatniego poboru. Czynione są 
usilne starania około wywiezienia wszystkich rannych 


i 


i chorych do Rossji. Potrzeba na to około czterech ` 


tygodni. i 

— New-York 23-go. — Potwierdzają się wiadomo- 
ści o trzęsieniu ziemi w południowej Ameryce w Igni- 
gue i Araca. , 
` — Berlin 23-g0. — Król i królowa belgijscy odje- 
chali ztąd; król został mianowany szefem pułku dra- 
gonów. 

— Konstantynopol 24-go. — Fournier doręczył sut- 
tanowi wierzytelne swoje listy. 

— Bukareszt 23-y0.—Rozszerzają się wieści, jako- , 
by Rumunja żądała od Serbji okręgów: Pożerewac- 
kiego. Negotińskiego i Kniażewackiego, jako ewen- 
tualnego wynagrodzenia za Besarabję, w razie jeśli 
Serbji przyznane zostaną na kongresie Stara Serbja 
i Prizreński paszałyk.Y Okręgi o których mowa, są zą- . 
mieszka ne przeważnie przez rumunów. 


Telegramy prywatne. . 
Warszawa 26-go lutego, | 

Berlin 25-go, — Półurzędownie donoszą z balu 
u kanclerza: Sytuacja jest bardziej naprężoną, Rossja | 
wyzyskiwa korzystne swe stanowisko względem 
AMngiji. Niemcy interweniują poważnie w Petersbur- 
u. Frakcja narodowo-liberalna zgodziła się, aby 


za m art- 


będzie proponowała udział małych państw w kongre- 
sie i podpisanie przez nie nowego traktatu. Ze strony 
Anglji będą na konferencjach Elliot i Russel. Włochy, 
Rossja i Niemcy mają być przychylne powiększeniu 
Grecji. 

Londyn 24-go, Dziś miały miejsce dwie wielkie de- 
monstracje w Hydeparku — jedna wyrażająca zaufa- 
nie dorządu, a druga za utrzymaniem pokoju. Pierwsza 
przyjęła z zapałem rezolucję zaufania, druga pod 
prezydencją Herberta zaledwie rozpoczęła odbywać 
swe czynności, gdy członkowie drugiego meetingu ich 
napadli i rozproszyli. Było zgromadzonych około 
100,000 osób. Przyszło do bójek na pięście i kije, do 
ważniejszych zaniepokojeń jednak nie przyszło. 

Konstantynopol 24-g0, — 7 Rumelji: Porta zacho- 
wa tylko pobrzeże morzą Egejskiego do Orfanu, przy 
ujściu rzeki Struma i pobrzeżu morza Czarnego, do 
Midii, terrytorjam które obejmie linia przeprowadzo- 
na od Midii do Orfanu. Adrjanopol odpadnie do 
Bulgazji. Turecey delegaci cheg podobno zapropo- 
nować Rossji nawet stację na Bosforze, byle tylko 
Adrjanopol przy Turcji pozostał. 

Konstantynopol 24-go. — Ajencja Haves donosi: 
Warunki pokoju są już ułożone. Układ preliminar- 
jów dziś ma być podpisany w San Stefano. Po pod- 
pisaniu układu odwiedzi J. ©. W. W, Książę sulta- 
na. Pokój ma nosić miano „pokoju konstantynopo - 
litańskiego.* 

Zagrzeb 26-g0, — Rossjanie zajęli Pirot- i Akpa- 
lankę. Serbowie cofnęli się do Niszu. Ks. Milan pro- 


, testował przeciw temu. 


Londyn 25-go. — Twierdzą tu w kołach dyploma= 
tycznych, że między Wiedniem a Petersburgiem w 
nuje żywsza zamiana not. Gabinet wiedeński post: 
nowił jeszcze przed zebraniem się konferencji wyje- 
dnać istotną zmianę warunków rossyjskich, mianowi- 
cie co do Bulgarji. W Petersburgu panuje poważna 
chęć uwzględnienia wymagań austcjackich, gdyby je- 
dnak porozumienie okazało się niemożliwem, Rossja 


yoat zdecydowaną bronić swoic Pozycyj militarnych, 


rzyjście więc konferencji do skutku zależy od rezul- 
tatu rokowań, toczących się między Petersburgiem 


a Wiedniem. 


ę Porcie, mynod mą 


rubli. Na pokrycie zaś tego, Porta udzieli Rossji: 
Batum, Kars, Bojażyd i Ardahan; oprócz zaś 
tego, Porta ma wypłacać w obligacjach, których 
amortyzacja zabezpieczoną być ma na haraczu płacić 
się mającym przez Bulgarję, przez Egipt, w dosho- 
dach z Anatoljt na kopalniach w Heraklei. 10,000,000 
rubli mają być wypłacone niezwłocznie, Ujście Su- 
liny zostanie przywrócone. Pokój ma być podpisany 
w San Stefano, dokąd rossjanie wejdą za zgodą 
Porty. 


KORESPONDENCJA PRYWATNA. 
— PP. Leon i Wacław proszeni gą o bezwarunko- 
wą bytność na maskaradzie duia 5:g9 marca, za nie- 


słowność pociągnięci będą do odpowiedzialności. 
Kamelja. 


— Komitet Towarzystwa „Harmonja”, ma zaszozyt 
podać do wiadomości, iż w przyszłą sobotę daia 18 
utego (2 marca) r. b. danym będzie w lokalu „Har- 
monji* bal dla członków Towarzystwa z ich rodzina- 
mi 1 gości wprowadzonych, rozpocząć się mający © 
odzinie 9-tej wieczorem; na który bilety wydawane 
ẹda w piątek w lokalu przy ulicy Długiej, w pałacu 
Diickerta w porze wieczornej. 2—3815— 
Zakład lecznicz jalny dła choróbgar- 
dlanych, weneryczn. i ai ZĘ” OHNA przyj-- 
muje chorych przychodnich, rano do 10 i od 4'/ą do 6 
po południu. Długa Nr 23 $gdzie Eldorado).—831— 
PRETO I OT IAA TROJE OS PCA SITA E REEDETI EE RODE RATY AES 


— Dr Arnold Kiebkind. Choroby we: 
wnętrzne i kąbiet. Bagno Nr 1, wprost Setor Krzyakiej, 


— | 4 


- "LECZNICA 
dia r cych chorych 


Nowy-Śwlat Nr 55 (wprost Qi kiego). 
Przyjmują w niej następujący lekąrzę: . 
od 9-10 z chorobami Jak 228. «4, PEP De 


Filipowicz; 
9—10 z chor. skóry f wener., colziennie, Dr T, 
M ora, (Ordyn. Kiia. Uniw. Śzp. Ś-ye Łazarza. 


od 10—11 z chor, szczęk i ko gej h onar próg 
Dr Piotro 
prejinają R mode onej ayei 


zętów. 
10—11 z chor. wewnętrz, szecjalnie, płuc i gard- 
4 p ohor, wow Oka Niedziel DET, Herin 
od 11—12 z chor. oczów, odgiekaia, Dr Z. Kram- 
sztyk. (Ord. klin. ecznej Uniw.) 
erycznemi i skóry, codziea- 


> . weon 
od 11—12 z chor Św. La. 


nie, Dr J. Diehl, (Ordynator Bapiiala 


ZaTZA. > 

ad 12— 1 z p ztym uszów, w Poniedziałki i Piątki, 

d 12 oh » ać Zaj we nerwowoemi z za- 

12 - or. wewnętrz. 8pecyj. 7 

? stosowaniem ask tey csnośch w Poniedziałki, Środy 
i Piątki, Dr M. Brunner, (Wła*ciciel Inst. cho- 
ria a a ów moczopłciowych moz 

— r. organ - 

A | ich, ws Wtorki, Ozwartki i Soboty, Dr M. 
Brunner. 

od 1— 2 z chorobami wewn. specjalnie wieku dzie- 
ciącego, codziennie, Dr J. Poznański. 

od 1— 2 z chorobami kobiecemi, codziennie, Dr J. 


Szczygielski. j 
od 2— 3 chorob. wewn., (przeważnie piersiowemi), €9< 
dziexnie Dr W. Łoewandówski. 


d 2—3 z chorob. dhirurgicznemi (zewnętrznemi), 

j codziennie prócz beiit Dr zasade, (Stat- 
szy Ordyn. Śzpitala Ujazdowskiego). 

od 3—4 x ohorob. wownętrznemi, codziennie, Dr B, 

Chrostowski, (Assys. Kiia dyagn przy Uniw.) 

Opłate ze poradę as ko Paes, 


Z końcem giełdy 
| płacono 


Dopełnione tranzakcje. 


8 LYCRA A j 
ponar warcińską opuścić i przyjąć pozycję wycze- 


ującą. Myśl rozwiązania izby jest poruszoną. Berlin 4 vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek ........ 137.25—10; 13680—65—571) = 
Berlin sk ACH poseł rossyjski OREW atón 3 Aa x h va 1f st iR Pw 22524 © = 
we 1 iewa te szaty WYVIÓ- aryż 8 d 36 B00 M ....iradsscot ode 111.30—25; 111 c» 
RCA Opr OLO AM 903 Wiedeń 8 dni b z Bi lie MAPCE ky 117; 116.55—40 =, 


wnaniu drogi do porozumienia się Rossji z Portą. 
Jajjaśniejszy Cesarz Aleksander raczył znącznie 
zmniejszyć wysokość indemuizacji, wojennej i jedno- | 
cześnie okazać skłonność do ustępstw w kwestji gra- 


z a 
Dopełnione 7 końcem giełdy 
Akcje i Obligacje. | tranzakcje łądano | płacono 


Ako: wiel. tow. Res. kol. żel. 


waży) 4 końcem giełdy 


Papiery publiczne. | tranzakcje zma l wot” [ piacong 


| Obligi skarbowe rs. 100...| — aż wy 


me Bulgarji nowo utworzyć się mającej. Sandżak Sa- | ee 
Br a 14: 5 4 L: zast. 3 okr. ser. Ii I.f] — .50 —. L ta: o ETE 
loniki z górą Athos ma pozostać w bojpośredniem 1 ej L. z. nowezr.1869 duże. | — 97.30 "97. Aka: dr/ż.W.-W.zars.100. 
Posiadaniu Porty. Onou sparaliżował wpływy angiel- pig » mało. f 97.10—05 | 97.20 96.09 Ako: dr. 2. W:-B. ra. 100. 
skie, które znowu w Konstantynopolu wzrastały od | Listy zast. m. War.serji I.| — 40 92.10 Ako; dr. ż. W.=Terespolsk.. 
czasu. jak „Vefik FiB Ienati p s » n M.f 92.10. 92.25 91:95 Ake: dr. ż. Fabr.-Łódzkiej. 
zd or OAE paaga gostat. misistroni. guatow x nr. | 91. 91.15 | 90.85 . |Ako. Bank. Hand. w Warz: 
wyraża nadzieję, że układy o pokój. do 5 lub 6 marca | rið a. m Zoda serji rim.. f —. gaj ar Ako. Bank. Dysk. w War: 
Ukończą SIę. ; 4h List, likwidacyjne duże.| 8610 86 25 85.95 Ake. Bank. Hand]. w Łodzi. 
Paryż 25-go. Wezoraj, w 30 rocznicę rewolucji łu: 3 » małe, | 86 05 86.20 | 8590  $Ako. W. Tow. ub. od ognia. 
towej , odsłonięto biust Ledru-Rollin'a ną Pere Lg: | Bik Bank. qos Aei R = 96 =t, |Ake: War. T. fabr. cukru. 
chaise. Tysiące ludzi było na ęmentarzu, tysiące na ze- Ros. Poż. R +3) cą 235 50 KE, ZE Ee: 
Wnątrz cmentarza, Mowy mieli: Qrómieux, Wiktor | 5% Lis. zastaw. rossyjskie. | —, == 110. Åke. T. Lilpop Rau i Loew.. 
lugo i Louis Blanc. Lud wydawał okrzyki: „Viye | Pożyczka wschodnia.. .... = 93.25 92.75 Aka. Tow. ab, „ machin. - +» 


l'amnistie} Vive la république!“ Porządek był pr: 
zy- 

tem wzorowy. "Gambetta nie był obecny, co A 

chną zwróciło uwagę. Według Constitutionnel a Anglia 
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Maszyny do szycia najtaniej, sprzedaje Skład i-szej Krajowej Fabryki. Krakow.-Przedm. Nr 69. 


DOM SPEDYCYJNO-KOMISSOWY UAE 
J A N Hr. L E D Ó |, H O W S K I potrzebny jest w wieku lat 14, umiejący czy- 


tać i pisać, do fabryki Cukrów i Czekolady 
Królewska Nr 18, 


F. Anczewskiego, ulica Niecała Nr 4. 
—3218—2—3 

Przyjmuję w komis wszelkie Masiera do sprzedaży tak na miejsou jako i do wysyłk- 

za granicę.—Jakoteż sprowadza z zagranicy na zamówienia świeże i pewne oryginalne na- į 


Potrzebne są zaraz 
siona. + 
Posiada na Składzie do sprzedaży: Tymotejkę i Wykę, oraz Pługi z fabryki Ro- 


mana Cichowskiego w Linowie. 


z uzdolnione do haftu. Ulica Mostewa Nr 16. 
Pzyjmujć zamówienia na sprowadzenie Wina Bordoskiego w beczkach. 
zd 3 


Tamże przyjmuje się bielizna do znaczenia. 
R 


—318 3 M. Łuba. 
nowych i używanych garniturów 


Wysokość Wody, na tzece Wiśle pod War- 
wówą stóp 10eaiGłh. | 


TEATR WIELKI 


Dziś: Robert djabeł. Jutro: Hrabina. 


TEATR ROZMAITOSGI. 


Dziś: Pogodzeni z losem. s 
Jutro: Po balu, Doktór Robin, Nie- 
równe prawa, Teodolinda. 


pozie 


fe a a e aae 
Ww kap dni TP: R Czarnowskie- 
gó oraz Breslauera, jest do nabycia broszur- 


PES w 


Wyprzedał Mebli nywanyci 


garnitary, szafy, stoliki do kart, szafka ku- 
ehenna, stół duży do pisania i inne stoliki, 
sofy, kozetki, fotele, toaletą i inne; przerobie- 
nia i obstalunki przyjmuje K. Golanowski, uli- 
64 Nowy-Świat Nr 24 nowy. —2806—3—3 

"a | a i w > ZEE, 


a p. n. 
; POJCOWIE I DZIECI. 
Prócz własności cechujących tę książeczkę, a wy- 
mienionych już w Kurjerze Qodziennym, au- 
torka miała ta na myśli przedstawić w całym 
blasku i zaeności: „miłosć ludzkości i rodzi- 
ny.“ — Czy, io ile wywiązała się z zada- 


PoS ia si iu bezstronnych ; i s s vi 
EB > Się bmg 2: > 3101 3 rypsem a opó: jedwabnym i ale Miodowoj Tapt oj, 1 wi: dla pamang „ Jest do sprzedania 
TES AN PERNA ogolnego ogolnego uznania przy uliey GGGWre, tulnej, na 1-szem p qtrze. IEOLONJA. 
; Ę — 3293 — 
N7 I DS 
NARZĘDZIA GOSPODARSKIE 
wo oe 4 x > © Aa ahs Ea 
NAJTRWALSZEJ KONSTRUKCJI. 
Główne tychże załoty: 


z nowemi zabudowaniami, bardzo blizko od 
Warszawy, za cenę Przyspną. Bliższa wia- 
domość u Stanisława Plewczyńskiego pod 
Nrem 23 nowym, na ulicy S-to Jańskiej, na 
dole w podwórzu. —3%61—1—3 


pok EE 
Jest do sprzedania zaraz na Pradze, obszerna 


Nieruchomość 


U w R W w WK, 
Kantor Informacyjno- Komiss 8. Kor- 
paczewskiego, z oddzisłom zleceń BE 
grzehowych w Warszawie, przy ulicy 'trę- 
bsckiej Nr 4 (dom własny). 7—33 -0 


Sklep Wyprzedaży 


wzy Kantorze Informacyjno-Kommisowym 
È. Korpaczewskiego. Trębacka Nr 4. 


_ wyprzedaje: 
Pościel: Kołdry atłasowe ponsowe, weł- „e 2 = 
no lima damska i dziecinna: Ob == (2 | miejska, składająca się z domu i zabudowań: 
wizowy yeke cy Far © N | Stajni wozowni, spichrza—drewnianych oraz 
da geras pasy krzyżowej roboty do kanapy i aS -E, a = Q A A fareowi pe baranów, taae ra 
: 7 o d o kości targów i banhofów kolei żelaznych War- 
„Ubrania damakieć von = p a m = EA szawsko- Petersburskiej i Terespolskiej. Bliższą 
krycia włóczkowe, 24 łokcie materji lilja. DH D © BE" | wiadomość udsieli Józef Mastelski Adwokat 
Ubrania męzkie: Burka, Tużwek ezar- | GE 2 E O. | ulica Obośna Nr 4.  —3255—1—3 ă 
ny, Sakpalto, Palta zimowe i t. d. Eu = 2 =" | —————————- 
namia DEKADA, | RE z | Narnina marynowana, 
. - 
Ktoby życzył sobie pozbyć się przedmio- DQ Gg gare. E |Ciel cina, Schaby, Wędliny różne, Pasztety, 
. r o . + è : : 
tów domowych zbytecznych, towarów  wysor- = = © Kiszki pasztelowe i kaszane, Pekefleisz, Bigos, 
łowanych, wyrobów domowych, raczy porozu- a © a | Chleb razow y, Masło, Śmietana, Sery. Jajka. 
mieć stę z firmą. 2—0 — 3209 — © P> e > 3 Macjęnatśdh Nr 5, sdioedkania Nud; 
RL: MakaT pe E e DO SPRZEDANIA: 
Gospodarz żiemski, = > $ Sa n Dwa Majątki Ziemskie, rozległości 
praktycznie doświadczony, życzy sobie przyjąć 2 N około włók: jeden 95, drugi 70,. bez serwitu- 
obowiązek, chociażby w opuszczonem majątku cą mj = tów, z lasem sosnowym starym, gleby pszen- 
= © | nej I żytniej klassy I-szej, położone w blizko- 


który swoją zdolnością może poprawić. Ktoby 

z Panów Obywateli zapotrzebówał, raczy zło- 

żyć adres w Redakcji Kurjcra_ Wati kiego 

pod literami A+ 8. |. „z38201—1—2 
Potrzebną jest 


Panna-$lużąca, 
z płacą rs. 100, mająca pod kazdym wzgl 
den doświadczenie Tego Orma i dobre 
mogąca przedstawić świadectwa, Zgłosić się 
listewnie—wynieniając u kogo była, pod adre- 
sem: pani Zaleskiej w Grodnie, w domu Breg- 
BADA. —8251—1—3 


Niańka Niemka, 


potrzóbna jem do małego my: która 
matka sama karmi. Jest do życzenia by miá- 
ła przynajmniej 30 lat wieku i dobre świa- 
dectwa. Zgłosi n może na ulicę Marszał- 
kowską Nr 56, Mieszkania Nr 3, pierwsze 


piętro. 1 08 „m 3125 — 

na prowincji, zara jest do sprzedania. — Wia- 

domomość u W-go Jana Strzeleckiego, Nr 13, 

róg Nowego-Świita i Aleji Jerozolimskiej, co- 

dziennie od 12-ej do 4-ej po w wy- 

jąwszy świąt. 5—6—2926 
Potrzebną jest ed 1-go Marca 


šei kolei żelaznyeh Nadwiślańskiej 1 Terespol- 
skiej. 2) Dwie Kaminice w Warszawie, 
w rodku miasta położone, jedna w szacunku 
13,000 rs., a druga 20,000 rs.—Do wydzier- 
rawienia: Piekarnia mająca. się urządzić 
w domu połóżym -w Rynku Starego-Miasta. 
Anszlag zatwierdzony jest przez Rząd.. Wia- 
domość przy. ulicy Mazowieckiej pod Nrem 11, 
mieszkania 22. —322/—1—6 


Jest do sprzedania 


BRYCZKA, 


na żelaznych osiach, lekka, umyślnie zbudo< 
wana, jeszcze ani razu nieużywana, masiy 
okuta, Wiadomość: Ulica Solna Nr 16, u wla- 
ciciela domn. —3249—1—2 


LOKA 


na 2-m piętrze, składający się z 3-ch pokoi 
i kuchni, kompletnie umeblowany, z fortepia- 
nem lub bez takowego, jest do najęcia każde- 
ge czasu do 1-go Kwietnia r. b. w domu przy 
uliey Chmielnej Nr 5. Wiadomość u stróża. 
—3258—1—3 
Przy ulicy Solnej Nr 18, z powodu wyjazdu 
lokatora, jest do najęcia od 1 Kwietnia r. b. 
LOKAL 
elegancki, wygodny, na 2-m piętrze, z dwoma 
wchodami, składający się z przedpokoju, salo- 


ha składzie Walce angielskie do wyłymaćzck:—Reparacje uskutecznia się w ciągu 2 dn 


CENY NIZKIE.. 


W Kantorze Ign. GANTZWOHE, ulica Bielańska Nr 19, pierwsze piętro. 
PP. handlującym. odstępuje się rabat. -verimin fag — 6 — 3283 — 


Drzewo opałowe. 


Beż gumy w domu pod nr 85/0, nowy 4, przy ulicy Ka- 


> | | oonia, jest do sprzedania, za pomierną cenę do 

MET ats a a 10 sążni drzewa szczapowego twardego, to jest 

: j ;-. olszowego i brzozowego. Wiadomość u W-go 

pod kołdry, bardzo praktyczna, dostać można | Milewskiego w tymże domu na 2-giem piętrze 
Ww fabryce waty. "Piwna Nr 112, owdi mieszkającego. ua. « -.778272—1—3 

—3188— „R. ROECHER. |x ettr 

kkk CC z4 
Nowa F'abryka Kołnierzy.i Man- 


kietów nięzkich i damskich 


Fabryka Hydraulicznak |$ 3, póeicztnał 


8 
z dniem 29 (10) Lutegoo, przeniesioną 
tj 


X FERAZRAAZKNKYNKKIKIY K 


Jest de sprzedania 


Fortepian 


o 6-ciu ostawach, w dobrym stanie, za przy- 
stępną cenę. Ulica Freta Nr 11, 1-sze piętro 


jazd Nr 9. 
ulica Krucza Numer 7 


NI ANK A RAE od frontu. —3254—1—2 r) wielkiego, o trzech oknach, trzech pad 
r p P dł ryk 7 puj X ye nego toj rzeznaczone rarderobę. 
kobieta średnich lat, uczeiwa, spokojna, łago- czul wiewia 2 OC w” Jest do sprzedania w skła- renia Peja Kimara -H 'S "B60 ro abg; 
5 agris $ P : k * pasażu i kuehni obszernej, za rs. 560 rocznie. 

e ya Sobron bwiadoc 3 os sej > 1, Wodociągowe z filtrami i zlę- Sr dzie fortepianów Ln, Pranie, | p 78248—1—2 
dziecisZgłoGiĆ p Ulica . WATTER WEKA NT i, oraz urządzenie waterklozotów wzy „rogu liey Bielańskiej 1 | azznaczwwesyawwezzcz EE eoa Eea 
, wami, oraz urządze , | i- oma ckiej Nr 3 nowy, « For- RA SO PA g z 


17, przez ogród w pałacyku. 
gg a ni me BAL — 


OSOBA -| 


młoda, mówijca po potsku i po niemiceku, ży- 
czy sobie przyjęć obowiązek sh 


BUFETOWEJ 


w którymkółwiek z większych zakładów war- 
szawskich od 1 Kwietnia r. b. Osobf interes- 
sowane zecheą porozumieć się listownie pod 
adresem: Tegfla Helmenowicz w Poznaniu, 
ulica Butelska Nr 3. , 3—3 — 3090 = u 

m0 Z W a EO EM TATA 


wam 


"3 Jesteda wynajęcia od.1 Lipca 1878 r. 


Sklep ż lokalem 

N gdzie obecnie mieśoi się skład win i re- $ 
M stauracja, od lat kilkudziesięciwegzystu- 
3 jący, na zakłąd takowy lúb na inny za- kg 
ad ; Magazyn Mód i tpa przy placu kg 
„| Krasińskich Nr 549a/3 dom W. Epsztei- $ 
A nowej, obok ogrodu, oraz inne „lokale Bg 

A Wiądomość pod filarami na dele, Nr 4.68 
g mieszkania. 1—3  —3%05— [gą 


A E C N 
Na msi 9 
Nagrody rs. 2. 
(Wo Sobotę: przed połudńiem, w przejeździe 
od plaeu Trzech Krzyży, ulicami: Bracką, Zgo- 


tepian. mahoniowy,.. bardzo : mało używany, 
z fabryki A: Hofera, z całym blatem:i 4-ma 
szprejcami, nowego fasonu, za TS. 270, oraz 
Foriopian palisandrowy, bardzo: mało uży- 
wany, z fabryki, Kralla i Seidlera, z blatem 
wetalowym i 4-ma szprejcami, nowego, fasonu 
za 18.280. —3275—1=r3-. 

mn EWCZ nimi m AE 

Są do sprzedania 


MEBLE - 


mało używane: „garnitur mahoniowy, pokryty 
brokatełą; garnitur jesionowy, 1 kanapa, 4 ha- 
poleonki, z, atłasem wełnianym, pompa- 
durka czyli mały szeszlonżek, 2% fotele poje- 
dyńcze męzkie. Wiadomość u 


kłozetow i łazienek. a 
"2; Oświetlenia gazem. 
3. Wentylacyjne i ogrzewania mie- 
'szkafu i zakładów. ` : 
4. Świdrowe różnych Średnie i do 
znacznych głębokości. i 
5. Studnie murowane, i drewniane. 
6. Pompy wodne miedziane, żelazne 
lub drewniane. ii (i 4 
T: Drenowania i nawodniania. 
8, Podejmuje się wykonania wszelkich 
maszyn i wyrobów  mechanicz- 
' nycb dla, żasładów . przemysłowych i 
dis dróg żelkznych—wrosz:ie:;, |. | 
9. Uskute znią reparacje istnie- 
acych e iggów, pomp Jag "fabicera, Nowy- 
a AŻ „A wd 1 AB Swiat Nr 31 nowy, —3233—1—1 
PPRER x  TŻS zaER 


r e ra Potrzóbną jest | 000% 


% 


Pe 


Rs. 8,000, 

są do wypożyczenia na 1-szy numer hypóteki 

lub zaraz po towarzystwie, na dom'w War- 

szawie położony, bez paśrednietwa” osób trzecich. 

Oferty uprasza, kę x łądać w Agentunze Ogło- 

szeń, Nowożielna Nr 40, pod lit. MW. 400, 
—2907—3—3 


MARCELLEGO została z ulicy Królewskiej na ulicę Prze- 
x ep y“ 
Peches kiego, | 


zgubiona lyb został, w dorpźce zawinięcie 
z materjałom na suknią. opaa sią o 
danie wiadomości do szwajcara F 

bna Placu Zielonym. = c GAG — 


w dobrym stanie; skórą amerfkafską kryty : À + BPK 
jest do sprzedała za.zrńbli 194 s z.przyczyny | do;piaszyny. Ulica róg Nówolipia i Karme- 
braku miejsca; przy ulicy Senatorskiej Nr 16 | lickiej Nr 7% í Piotrowska. i 
nowy” Stróż wskaże. 3—3—2030 —8159—3—8 í 


dą, Marszałkowską, Jasną „na Zielony Plie, 4) 


otelu Maring’ 


Najtańsze ceny! Największy wybór! 


IZYDOR POZNAŃSKI i SYN 


| Najświeższe fasony! ji 
| Na Sezon Zimowy i Karnawałowy. = 1<4_. NALEWKI 
| Preis OQurant: a e 
. Fraki od rs. 20, Tużurki od rs. 20, Garnitury Żakietowe od re. 23, Tu- @ Ci sę WYW y 
| żurki Angielskie od rs. '22, Garnitury Marynarkowe od rs. £9, Palta Zimowe od = Bab RR Sils kaadi 
| rs. 20, Palta Zimowe z pasami (Meneikof) od rs. 24, Burki z nieprzemakalnego b: 
sukna od rs. 19, Szlafroki dubl zwane od rs. 44, Ubrania ranne od re. 14, Mary- 8 W 
| narki podbite barankami Węgierskiemi od re. 2%, Palia podbite barankami W: 
| e m: 26, pung do ee ez jig E ry SE od lat 6 do rj zh 
od r8. arnitury dziecinne od lat 0. od r8. podnie różnego ga= ) 
ł tanku od rs. 5, Kamizelki Aksamitne Pluszowe i Sztuczkowe po różnych "AE 4 Estramadu ry Francuzkiej 
ą Z aAA 4 AA Sprzedaż hurtowa i detaliczna. | 
E. Saret, 7% Fa z Se 
Krawiec z Wiednia, obecnie w Warszawie Senatorska Nr 22, filja 
zaś wią firmy znajduje się w Kijowie dom Lininoyakot Rai z W MAGAZYNIE EDWARDA LOTH 
szczatek, —156— ; 
c3 ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 15. 
| Sklad ubiorów nieprzemakalnych Ę WYPRZEDAŻ COROCZNA 00 |-go MARCA 
jej Ai Ą 4 E 4 4 j ja. J 
Swyssortowanych kapeluszy damskich i dziecinnych, filcowych, słomkowych i fantazyj- 
H Í az) > = 2NIch z ubraniem i bez tegoż, niżej ceny kesztu.— Kupującym hurtem, odstępuje się rabat. 
H | r T. p f NN e 3 U «ATE: 
2 Jodki. = gw IRAN RYBI PANKREATYCZNY D-ra DAFRESNE'A 
= Gi H zu EL$, przyjętyw paryzkich szpitalach wojskowych i cywilnych. 
ies, >La $ RZ ten przedstawia się m Erag pasz powabnej jila oka, przyjemnego sma- 
Yaak > zi ść z me M ku. ozpuszczanym jest w wodzie, mleku, czekoladzie, kawie i buljonie, łatwy do trawie- 
3 = PP. W ojskow ych, CyW ilny ch, Pań, a mia i przyjmuje się bez żadnego wstrętu, zarówno przez |dzieci jak i osoby dorosłe. 
ke = 5a PA moina w Teade Materjałów PAW RA E EEE neso Gallego, 
Ta EEA CAE A| z! piessa, E. Sierzputowskiego i w aptekach L. Ziemińskiego i K. opa. 
= Dzieci 1 Służby —-B -0 — 20854 — (Gazeta: Lekarska). í 
| za y Ì Do motora .pary lub wody 
Z j $ a: DWA GANKI do MŁYNU 
= ; p o tec a) q: jz 8 o kamieniach francuzkich, ze skrzynia- 
sre>| a M č na m f mi, elewatorami, pytlami jedwabnemi, t.j, eały 
„zp = x komplet najnowszego systemu, trwalego, do- 
ea) cp m Rada Instytutu yty e” El brego młynu, jeszcze. nieustawionego z przy 
| : A ryjskiego Wychowania Panien w War- | czyny śmierci właściciela, do sprzedania 
| U) a >] GE Podaje 6 af oe r 24388 4 Kre- | w Warszawie; Kantor Informacyjno-K. m'sso- 
o wnyę 1 Opiekunów, mających ząmiar pomie- -paczewski, "T W: Nr + 
1—6 — 3291 — A Ścić dzieci swe na Śtypendja Skarbowe W róż KSH ryt DE A= RYS 


| ) Róg Wierzbowej 1 Trębackiej. 


DOSKONAŁOŚĆ.” 
WODA UNIVERSALNA 
PANT S.A ALLEBN, 


DO ODRODZENIA WŁOSÓW, 


Nadaje bez zawodu 'siwiejącym włosom 
pierwotny 'kólor ' *Póbtidza “poröst włosa, “a 
pod szybkim, jej. działaniem, znika rychło 
-siwizna. „ „Doświadczenie, po jednorazowćn już 
użyciu przekona dostatecznie, że, środek: ten 
wartością i doskonałością swoją. przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
S. A. ALLEN nie jest farbą, lecz naturalnym 
dobroczynnym: czynnikiem do odrodzenia i 
Sy _ wzmocnienia włośow. 


Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe. 
Cena za dużą flaszkę rs. 3 kop. 60. 
Główny i wyłączny skład 


w Perfumerji Aleksandra Kocha 


Ulica Nowo-Senatorska, Nr 4. 


1—12 — 3213 — 


usuwa stopniowo siwizmę w krótkim czasienadając włosom na 
głowie swój pierwotny kolor 


Extrait.de Cythere 


po dwóch lub trzech natarciach, znakomiteokazuje rezultaty, na- 
dając włosom na brodzie i wąsach kolor ciemny. 
Powyższe artykuły w tych dniach otrzymane z Paryża, 


gp<» i ©>a*za z 


HANDEL PERFOMERJI ALEKSANDRA LIPINK 


Nowy-Świat, Nr 41. 1-6: — 3140 — 


Ganupozi-H-OTHS 


kować mające, — że 

t) losowanie między kandydatkami, w celu 
przyjęcia ich na koszt Skarbn, odbędzie się 
w dniu 14/26 Czerwca, roku bieżącego 1878 
e godzinie 1-ej po południu, wobec osób, które 
wniosły w tym przedmiocie podania do Rady, —i 
2) prosby zaś 0 przypuszczenie do losową- 
nia, tylko do dnia 14/56 Maja. roku . bieżącego 
przyjmowane będą. f E.: 

_ Członek Rady. Szuchow, 

P. 0; Sekretarz Korniejew. 

2—3—2871 
W (dniu 2f Marca Y(2 Kwietnia) 1878 roku 
o godzinie.A0/z saha aw Wydziale „Cywilnym 
Sądu -Qkręgowego”8iedleckiegó; sprzedanć /bę= 
dą w -drodże.egzekucyjńcj, przeb pibliczną 


licytację 
Dobra Stary-Dwór 
położone w gminie Osowno, powiecie Węgrow- 
skim, guberni Siedleckiej, mające rozległości 
84 włóki, 3 morgi ziemi glebnej, łąk, pastwisk 
i lasu, z zabudowaniami mieszkalnemi i gospo- 
pe darczemi. Ntenga zacznie się od summy 
Śrs. 3500— Dokumenty dotyczące powyższej 
sprzedaży mogą być przejrzane w kancellarji 
Wydziału Cywilnego w Sądzie Okręgowym 
Siedleckim." Sprzedaż: odbywać * będzie v Kómi- 
sarz Sądowy przy Siedleckim Sądzie: Okrę= 
KBW Hess-dce-Kalye. — 3—3 
Potrzebny jest 


© 

bax 

a Uezerim | 
do Mechanika. Wiadomość: ulica Dzika Nr 25 ; 

Biit.a, u Adolfa Szteinke, 2862 —2—3 


Magle Wiedeńskie | 


(do sprzedania, w bardzo uł stanie, za | 
m przystępną cenę. Ulica Piekarska Nr 4 nowy. i 
—281—2—3 


rzy ulicy Stawki, tuż od_Dzikiej, zawierujący ' 

18.000 Jojo! kwadr., razem lub. częściowo do, 

zelania., Wiadomość przy ulicy . Dzikiej 
—2897—2—3 


spr 
Nr 35. 
„ Piani 

palisandrowe, o 7-u oktawach, ze 
gpiewnym,. mocnym: i pełnym. tonem, które. w ni- 
czem mie stępują zagranicznym, wyrabia i po- 
F leca Sz. Publiezności J. Diitz, fabrykant For- 
tepianów i Pianin. Elektoralna Nr 20. 

—2461—3—3 


UCZNIÓW. 


potrzebuje Zakład Grawerski T. Rother. 
Ogrodowa Nr 7. 
—2954—3—3 


© 
pe 
mi 
gru Szkolnym 1878,9 w tymże Instytucie zawa- 
D: 


MOGLY 


doan 


EJ 


I 


03-03 | "UIN 


WYŁAZI 


TEIN 


erma e A MNA 


—2813—3—3 


KOUSSO 


GRANULE 


MENTEL 


KOUSSO ZIARNISTE 
MENTELA 


PRZECIW SOLITEROW. 


Jedna doza jest dostateczną. 


"W tym stanie Kousso zażywa się 


łatwo i bez wstrętu. 


Składy w War. u pp. A.F. Galle, 
L. Spiess i J; Mrozowskiego. 


Do: wydzierżawienia 


KOLONJA 


zaraz, pod -dogodnemi warunkami w- blizkości 
Warszawy: Wiadomość u Bronzownika, ulica 
Długa Nr 28 nowy (Eldorado) —Tamże do 
sprzedania KLATKA. dla papugi. 
y (me E) 


—8147—2—2 


FILIE INSTYTUTU 


Wód Mineralnych 


w Ogrodzie Saskim 
I. Ulica Elektoralna Nr 4. 
2. „ Marszałkowska Nr 67 
Wrzzwnie w ciągłe świeżych zapasach 
e i napoje gazo- 


wody minera 
we w syfonach i butelkach oraz 


Prawdziwe: Owocowe Syropy, 


jak Ma linowy, Porzeczkewy, Po- 


m kowy, niowy funt po 
r z butelką kop 33. 
kops 39.27 — 15988 — 


Dnia 2 Marca r. b, w sa- 

lach Magistratu odbędą jadą 

bory na SŚtarszyc 0- 

madzenia Szewców Warszawskich, o 

ezem ma honor zawiadomić Panów Majstrów 
obecny Starszy 


Leon Zakrzewski. 
—3267—1—1 


-OSOBA 


kompletnie uzdataiona, życzy sobie przyjąć 
miejsce w domu prywatnym, z maszyną lub 
bez. Ulica Marszałkowska Nr domu 43, na 
drugiem piętrze, mieszkania 5, od frontu. 
—3286—1—2 
NAUCZYCIEL 
języka franeuzkiego, mieszkający w okolicach 
ulic Twardej i Marjańskiej i mający wolne 
dziny od 8 do 9 wieczorem, 3 razy w tygo- 
iu, zechce zostawić swój adres w Kiosku 
na Zielonym placu, pod lit. Z. Ľ. B. 
—3305—1—1 


P AN N-A 


umiejąca dobrze szyć bieliznę na maszynie, po- 

trzebna jest zaraz. Wiadomość u Szwajcara 

przy ulicy Erywańskiej Nr 1 nowy. 
—8259—1—1 


Potrzebną jest 


PANNA, 


do szycia negliży na maszynie. Wiadomość u 
stróża, ulica Chłodna Nr 60. —3242—1—1 


Potrzebne są 


PANNY 


zdatae do krawiecczyzny, podręczne i do nauki. 
Ulica Gęsia dom Golmana, Nr 10, do pani Lo- 
zentz. —3243—1—1 


Potrzebne są 


i ARN RE. AL RR d 


do maszyny i podręczne, do bielizny. Uliea 
Żelazna Nr 10, drugie piętro, Nr 14. 
—3281-—1—1 
Do fabryki kwiatów B. Grabskiej, 
Długa Nr 10, potrzeba 


20 Panien i Uczennice. 


—2110—3—%38 


ulica 


przybyły z Pragi, z chlubnemi świadectwami 
a „epa Em domów zagranicznych, poszu- 
e jakiegokolwiek zajęcia, jak np. 
w fabryce, do sklepu, lub też za stróża w je- 
dnem ze znaczniejszych domów. Wiadomość, 
róg Zgody i Złotej Nr domu 2, mieszkania 6. 
44—32—3 


Pożądaną jest . 


WSPÓLNICZKA, 


kobieta wolna, wieku *lat od 20 do 30, posia- 
dająca kapitał od 4 do 5 tysięcy rubli. Adres 
proszę złożyć w Redakcji Kurjera Warszaw- 
skiego pod literą A. B. Nr 6, —3128—2—38 


D.O 

w pna z miast pierwszorzędnych powia- 
towych, przy szosie, 7 mil od Warszawy, nad 
rzeką spławną, jest do sprzedania Dom jedno- 
piętrowy, massiv murowany, z oficyną parte- 
rową, za summę rs. 15,000, przynoszący 150/, 
dochodu; połowa wartości może być zostawio- 

na gruncie. Bliższa wiadomość, róg 
biej i Żelaznej Bramy Nr 6, w Składzie My- 
dła W. Kronenberg, wprost targu ryb, bez 
pośrednictwa osób trzecich.  —3150—2 -3 


Wegen 


ze świadectwem gimnazjalnem klassy IV-tej, 
może znaleźć zaraz miejsce praktykanta w skła- 
dzie płócien i konfekcji ,T. Szreter, Elekto- 
ralna Nr 4. —83282—1—2 


CHŁOPIE 


12 ałbo 13 lat, potrzebny jest do czytania 
polskicą gazet. Żórawia Nr 1. —3278—1—8 


Potrzebni są 


UCZNIOWIE 


do fabryki narzędzi rolniczych (Fajkowskiego), 
Ulica S-to Jerska Nr %4 nowy,—pierwszeństwo 


mają z prowincji. —3210—1—3 


Hl Ważna wiadomość! 


dla przedsiębierców. 

Z powodu wyjazdu, na korzystnych warun- 
są do sprzedania Noclegi z łóżkami poje- 
dynczemi, dwuspalnemi, pościelą, a także iin- 
memi gospodarskiemi ruehomościami. Wia- 
mość przy ulicy Chmielnej Nr 32, w mieszka- 
mia Topelskiej, $ i 


-į — | — 


a emn W 


| am maa 


Fw dniami dora ae Taka M 


3 


$ 


w È — 


W Fototypji i Chemigrafji 
L. KRAKOWA, 


wykonanym został portret 


0. $. Leona XIII. 


Skład główny w księgarni B. Cassiusa (daw- 

niej Merzbacha). —3295—1—6 

Uczeń klassy Vil-ej, bardzo potrzebujący, 
życzy sobie dawać 


KORREPETYCJE. 


Adresy zostawiać można pod lit. A. L. 
—248—3—3 


Poszukuje się miejsca 


Rządcy domu. 


Uprasza się o łaskawe oferty do Redakcji 
Kurjera Warszawskiego pod lit. A. O. 
—3271—1—3 


Z kaucją 300 rubli, żądany jest 


Rządca domu. 


Wiadomość: Smolna Nr 9, u P. Sommer, 
—3263—1—3 


Młoda Panie. Francuzka, 
dobrej familji, w wieku od lat 13 do 14, pra- 
nie umieścić się w charakterze towarzyszki 
o nauk (emule). Adresa składać można w Re- 
dakcji Kurjera Warszawskiego „pod lit. A. B, 
—3245—1—3 


Potrzebna jest zaraz 


KUCHARKA 


umiejąca dobrze gotować, nie starsza nad lat 
czterdzieści, przytem trzeźwa, pracowita, po- 
rządna i cicha, Obiady i śniadania ma gote- 
wać na 24 osób. Pałac Blanka przy placu 
Teatralnym No 8, w składzie szkła i porce- 
any. —3292—1—1 


MAMKA 


ze świeżym i obfitym pokarmem, jest u Aku- 
szerki razem z tąż mamką niedawno przyby= 
łej z prowincji. Nowy-Świat Nr 1, w mieszka» 
niu Strażnika Parchomenko.  —3232—1—2 


Niemka, nietutejsza, z małym długiem, życzy 

dla siebie miejsca. Wiadomość u Akuszerki 

Piątkowskiej, przy ulicy kge r ke Nr 73. 
—3247—1—1 


U Akuszerki E. Boguekiej, są 


odna Ne 19. 


młoda, ze świeżym i zdrowym pokarmem. Uli- 
ca Mostowa Nr 13. —83287—1— 


28 2 
z młodym pee. jest u Akuszerki przy 
ulicy Ogrodowej Nr 28. —3280— 


man m mm a 


0 2 mile od stacji Mława, przy szosie, jest 


FOLWARK 


do sprzedania, z 5-ciu włók gruntu, w dobrej 
żytniej glebie, dwór i zabudowania porządne, 
z ogrodem, dochód stały ezyniącym, we wsi 
kościelnej. Wiadomość bliższa na- Nowym- 
Świecie Nr 4, mięszkania Nr 6. —3273— 1—1 


Teraz lub od 1 Maja r. b. żądane 


Rs. 2,200, 


na Nr 1-szy hypoteki domu drewnianego, ubez- 


` po 


ieczenego na rs. 5,650, położonego zaraz za 
5 atkami. Oferty tadas proszę W Redakcji 
pod lit. X. —3244—1—3 


po OC W CZY OGAE EA w wa 
Przy ulicy Chmielnej Nr 3 domu, mieszka- 
mia Nr 26, na 2-em piętrze, przyjmują się 


Wszelkie Roboty, 


2 
wchodzące w zakres toalety damskiej, oraz 
obrębiania na łokcie. —3274—1—$ 


Formy papierowe paryzkie 
są do nabycia od kop. 30, na wszystkie ubio- 
ry dla dam i dzieci, a także przyjmują się 
do krajania suknie i okrycia od kop. 50. 
Ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 85, w do- 
mu zwanym Roeślera, w sieni przechodniej 
na 1-szem piętrzee—A. Gałecka. 

—3288—1—12 


LJ 
Drukarz-Litograf, 
zmajdzie pomieszeżenie w Fototypji L. Krako- 
wa. Nowolipki Nr 3.—Tamże potrzebny jest 

Posługacz. i 1—3 
Z powodu braku miejsca, do sprzedania 


. 
Fortepian 
fabryki Hofera, o siedmiu oktawaeh, w do- 
brym stanie. Wiadomość, Nowe-Miasto Nr 3, 

stróz wskaże. —3290—1—3 


sas Bardzo tanio 


jest do OBADNIE pz i 
Kozeta, Szafa nierozbierana, e 


wa Stoliki ma 
o 4 ruble, Biurko na szafkach za rubli 9, 
olebka jesionowa, wysuwana, za rubli 5, Ulica 

Chłodna Nr 23 mieszkania 12. —3300—1--2 


OSTRYGI 


 STENDZKIE 


borowe, otrzymuje codzień śwei- 
kt „ Lijewskiego I Ski, 
70 -0-19103- 


moctiwe) 
i poleea Skład 
wprost kościoła 8-go 


De sprzedania 


uos Ha un ŽC: 


wełniana, biała bęgalowa strojna mało uży- 
wana, oraz ślubny wianek. Obejrzeć mo- 
żna od 11 rano de 6 po południu, im 2 
Białej Nr 6 nowy, stróż wskaże. —2986—3 


PE O OCE NE OE POSE GŃ 
Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia każ- 
dego czasu 


BYSTRYBUCJA. 


Tamże jest do sprzedania Szesiong; Dwa 
Fotele EE S ojc" Sieen o erą 
Szafa do sukien. Uliea Elektorąlna Nr 34. 

A 2968—4—6  - 


a 
Koniczyna po rs. 1 kop. 80, 
Siano po rs. 1 kop. 50, 
„Słoma po kop. 90 , 
za cetnar minimum 12 cetnarów. Dostar- 
cza się w 3 dni po zamówieniu, Wiadomość 
w składzie Cho 


A. Chodowieckiego 


dawniej Rakoczy. Plae Teatralny Nr 7. 


—249—3—6 
Ktoby potrzebował 
LEKTORKI 
na parę godzin dziennie, w językach: polskim, 
francuzkim, niemieekim i ruskim, zechee się 


zgłosić na ulieę Szpitalną Nr 4, w prawe ofi- 
dy na dole, idńkkaia Nt 5. —3154—2—2 


KOLONJA. 
obejmuj 66 tysięcy tokei kwadr. przy ro- 
gatee Belwederskiej, z domem mies nym, 
odem owoeowym i warzywnym, bardzo ta~ 


: nio do sprzedania. Pośrednictwo osób trzecich 


Z a i 


473c (nowy 5.) 


wyłącza słę. Chłodna Nr 6, mieszkania 12, do 
godstiy 10? z rana. —3120—2—3 


U AKUSZERK 


są osobne lub wspólne Pokoiki dla osób 
»podsiewających się słabości. Nowolipie Nr 15, 
wchód od Skweru. —21371—18—%4 


Jest dô wynajęcia 


MIESZKANIE 


składające gię z dwóch pokoi i kuchni, zaraz 
lub a 1 Kwietnia. Wiadomość A stróża, 
ulica Erywańska Nr 4. —3285—1—3 


DWA POKOJE 


z meblami, razem lub osobno, do najęcia za- 
raz. Wiadomość w Kiosku przy kolei War- 
szawsko- Wiedeńskiej. —3306—1—3 


Poszukuje się 


E OJ U 
umeblowanego, z osobnem wejściem, od dnia 1 
Marca. Wiadomość powi Y skipio 5 pig 
czywem, Wierzbowa Nr wprost han 
Bocquetą. 8302142 


Letnie Mieszkania. 


Przy kolei Nadwiślańskiej, o parę wiorst 
od two Nasielsk, są do wynajęcia z wszel- 
kiemi dogodnościami: kąpiel w miejseu, ogród 
owocowy i las blizko. okładniejsze objaśnie- 
nia można powziąć przy ulicy Chłodnej ped 
Nrem 6. w mieszkaniu Nr 12, —3304—1—4 


TY 
Na Restauracje, Bawarje i t. p. zaklady, jest 
do wynajęcia 


Lokal frontowy, 


arterowy (8 Pokoi), na r Ksi j iPla- 
z 5-go Aleksandra od 5 Jana w demu 
Nr 741, nowy 14. Wiadomość w mieszkaniu 
Ni 2. 5—12 — 2635 — 


Radakter.Waaław Bzymrenowaki—Wydawca Gastaw Kobofhnor. 


Ulica Chmielna Nr 1 i < 
lea Hi3. 
Każdego ezasu do najęcia tanie Mies 

w ofieynach, na różnych piętrach, złożone z 4 
pokojów. przedpokoju, kuchni i passaża—Tam- 


że są Wozownie i Stajnie. Wiadomość 
—2654—4—6 


POKRÓJ 


z meblami, opałem i usługą, jest zaraz do wy- 
najęcia. Elektoralna Nr20 domu, mieszkania 34. 
—3166—2—3 


Do wynajęcia od 1-go Kwietnia 1878 roku 
przy uliey odwal Nr $2, > 


MIESZKANIA 


po gruntownem odnowieniu, a mianowi- 
cie: 1) cztery Pokoje, przedpokój i ku- 
chnia, na 3-em piętrze; 2) dwa Pokoje, 
rzedpokój i kuc na 3-em piętrze.— 
liższa wiadomość na miejseu. 2280066 


Dwa Sklepy 


z urządzeniem gazowem, każdego czasu do wy- 


pajęcia. Wiadomość na miejscu u właścicie- 
la domu Nr 5/1272, przy ulicy No wiat. 


Przy rogu ulie Bielańskiej 
Nrem 21, jest do wynajęcia 


` Sklep z oknem 


od dnia 1 Marca r. b. Wiadomość u właści- 
ciela domu tamże, na 2-m piętrze. 


—3121—2—38 


Sklepik z Wiktuałami, 


do sprzedanią przy ulicy Kożlej,—wchód od 
Nowego-Miasta Nr 333, nowy 45. 
—3252—1—1 


Sklepik Wiktuałów, 


przy ulicy Ogrodowej Nr 43 nowy, z powodu 
teresów familijnyeh, jest do * tym 4 
—3297—1—3 


i Długiej, pod 


Jest do sprzedania z całem urządzeniem i 
towarem 


Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania 


Sklep z Wiktuałami. 


Ulica Nowo-Śenatorska, Hote! Litewski, Nr 5. 
Wiadomość na miejseu. 3268—1—3 


Sklepik Wiktuałó 
do sprzedanła pray uliey Chłodnej Nr Gé. 


Niniejszem ogłasza się, iż zaginlone zostały różne 


Weksle | KWI, 


między któremi weksle przez Sz. Mansperl na 
rs. 500 i przez 

rs. 300 i 50, przez leyka Zemsz, 4 weksle po 
rs. 300, przez Jankla Endłer, 2 po rs. 300 i 1 
na rs. 100, : przez Matysa Weintraub na rs. 
500, 400 i 300, przez Ksterę Pomper na rs. 
0, przez A. Goldstein na rs. 500 i rs. 200, 
przez Mordkę Osterling. na rs. 100, 150 i 200, 


z 


Zastrzega sie aby nikt takəwych nie nabywał, 
F, " ki za 


gdyż stosowne kroki prawne poczynione zo- 
stały. Znalazca zechce takowe oddać pod 


za nagrodą. 


Nagrody rs. 3. 

. We Czwartek około Xo wieczorem w pras- 
ezdzie =z: Nowego-Światu na ‘Krakowskier 
rzedmieście, zgubiony został Wachlarz czar- 
ny ze sreb 
Znalazea zechee łaskawie odnieść go na No- 
wy-Świat Nr 40, mieszkania Nr 7, na 2-gie 
piętro. —31357—3—3 


Ktoby miał do sprzedania 


CZARNEGO PUDLA, 


Dnia 7 (19) b. m. zginął 


agrafką, z monogramem D. S., 


az AhikE CE 


PIES Po 


eetex biały, z żółtemi uszatni i białą plamą 


nad ogonem. Uprasza się o przyprowadzenie 
takowego lub danie o nim wiadomości, za na= 
groda na nlieg Zielną Nr 7, Średnia brams 
o stróża, Nieprawy właściciel do odpowio- 
dzialności sądowej pociągnięty zostanie. 

—3307—1—1 
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